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gospodarcza propaf nid 
zagraniem. 


saah 26. stycznia 
Sprawa zagranicznej propagan: 
gospodarczej została zajmicawa. 
na przez Ministerstwo Spr, Żagr. 
jeszcze w lipcu ub. r. 

I-sze posiedzenie Rady Propa- 
gandowej w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych powołało do życia 
specjalna organizacię propagandy 
ekonomicznej zagranicą na wzór te- 
go rodzaju instytucji na zachodzie. 
W konferencji tei prócz Ministra 
Spraw Zagranicznych hr. Zamoy- 
skiego, Ministra pełnomocnego Ber- 
togiego i Dyrektora Departamentu 
Politycznego p. Morawskiego, 
wzięłi udział Generalny referent 
budżetu Sejmu, redaktorowie pism, 
dyrektor Banku Polskiego i Banku 
Gospodarstwa Krajowego, przed- 
stąwicieje Centralnego Zwiazku 
tEolskiego Przemysłu. Górnictwa, 
Handlu i Finansów, reprezentanci 
głównych gałęzi przemysłu i han- 
dlu itd. Rada ukonstytuowała sie. 
wybierając zarząd w składzie posła 
Korfantego, Dyrektora Steczkow- 
skiego i posła Zdziechowskiego. 

Myśl stworzenia specjalnej in- 
stytucji propagandy ekonomicznej 
została mnaogół ` przyięta bardzo 
przychylnie zarówno przez kola 
gospodarcze i fachowe, iak i prasę 
periodyczna. Zdąwano sobie spra- 
wę z faktu. iż propaganda zagrani- 
czna nigdy nie była w obcych ka- 
łach finansowych i gospodarczych 
bardziej aktualną, jak podczas prze- 
silenia ekonomicznego. które, jak 
obecnie brzmi „communis opinio“, 
może być przezwyciężche jedynie 
przez dopływ  kapitąlu zagranicz- 
nego. Stąd przywiązywano spe- 
'cialną wagę do należytego informo- 
wania’ zagranicy © naszych stosun- 
kach gospodarczych, możliwościach 
lokaty kapitałów i finansowania ży- 
wotnych przedsiębiorstw. Brak od- 
powiednich publikącji książkowych, 
broszuróowych i wydawpictw perio- 
dycznych, nastepnie stałych i do- 
kładnych danych nietylko statysty- 
roznych, ale i faktycznych © rozwo- 
u poszczególnych gałęzi gospodar- 

wa społecznego w Polsce. odezu-; 
wały dotkliwie nasze placówki za- 
graniczne, zwłaszcza konsulaty i 
radcostwa handlowe głównych 
centrach europejskich, zmuszone o- 
perować niejednokrotnie przesta- 
rzałymi materiałami w braku do- 
brze zorganizowane: w kraju služ- ļ 
bv infotmacyjnej, -Z drugiej strony 
placówki. kandlowe wo- 
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i| Pożyczka polska w Ameryce 
iest już faktem dokonanym. 


GWARANC.E POŻYCZKI ZNAJDUJĄ SIĘ W ZGODZIE Z £UWEREN- 
NOSCIA KZP. TEJ, 


Warszawa 26. stycznia. (Tel. G. L.) „Kurjer Poranny“ w ar- 


tykułe wstspnym pisze o pożyczce polsko-am arykańsxiej, 


że ro- 


kowania posunęły się już tak daleko, że można mówić o pożyczce 
jak o fakcie dokonanym. Gwarancje pożyczki są w zupeinej zgo- 
dzie z państwową suwerenunością Pisk: 


O E S ROWY AREA o E ERO WOS E T AE 


bec nawału pracy bieżącek nie wy- 
kazywały niestety tej ruchliwości į 
znajomości rynku pieniężnego. i to- 
warowego, by mogły zapewjić 
krajowi dostateczny dopływ inwe- 
stycymego kapitału zagranicznego, 
nieobliczonego na lichwiarski zysk. 
Nie były zresztą do tego ani powo- 
iane — ani przygotowane, specjal- 
mie. Nasz handel zagraniczny szed? 
tedy w kierunku raczej samorod- 
nym, nie korzystając z kierowni- 
ctwa i pomocy zarôwno władz w 
krain jak i naszych placówek za- 
granicą, 
pital przybierały często zgoła nfc- 
oczekiwany obrót wobec chaoty* 
cznych i nieskoordynowanych prób 
pozyskania zaufania za granicą. — 
Sfowem, rozwój wypadków przesi- 
leniowych, czynił niezbędnie kon'e- 
czmą, jednolitą, sprawnie Zorgani- 
zowajną akcię propagandy ekono- 
micznej w wielkim stylu. 

Jest faktem, że najlepsiąą propa 
gandą ekonomiczna iest wzrost na 
szego handłu zagranicznego. Jesi 
to naogół najlepsza droga do uzy” 
skamia w Zachodniej Europie me~ 
tylko wśród ster finansowych i go- 
<podariych tet rol! ekonomicznej i 
politycznej, Która odpowiada mo- 
carstwowemu stanowisku Polski. 

W czasie jiniłacji poczyniiśmy 
picrwsze kroki na ogół wcale po- 
myśłne w kierunku zdobycia: rynku 
zagranicznego. Nasz eksport prze- 
robáw naftowych, surowców i pół- 
fabrykatów drzewnych, towarów 
włókienniczych, ` metalurgicznych 
itd, był bardzo znaczny, wyrabiając 
sobie coraz lepszą markę na głów= 
nych rynkach europe: skich! 

Ogólna wartość wywozi w 
= franków! złotych wynosiła w 

1923 — 1200.9, podczas gdy war- 
da przywozu 1122.0, Nasz wywóz 
wzrósł z 259.2 milj. fr. zł, w r. 1920 
i i 2745 w r. IO na GI4.5F% r. 1922 
i 1200.9 w r. 1923 Najwyższą po- 
zycie wywozi tworzył w r. 1923 
węgiel (305 mil. fr. złotych), dalej 
wyroby metalowe 116, tkaniny ba- 
wełpiane (108) i welniane (49), 
drzewo surowe (47). półfabrykaty 
drzewa (69), wyroby z drzewa (12), 
przetwory ropy (43), smary (15), 


nasze Starania o obcy kas” 


- zwłaszcza w tym okresie, w którym 


1. 
W „Słowie Polskiem“ SPE 
1329 z dnia 29, listopada i I, grudnia 
1924 ukazal się pod powyższym 


| Towarzystw 


cukier (52), cynk (48 mili.) itd. Naj- 
imtenzywniei wzrósł wywóz SUrow- 
ców, bo przeszło 500%, podczas 
gdy wywóz gotowych towarów tyl- 
ko o 40%, półfabrykatów o 65%. 
Równocześnie wzmogliśmy Wy- 
datnie przywóz gotowych i waż- 
niejszych surowców z zagranicy, 


marka polska nie dosięgła ieszcze 
najwyższego Siopnia spadku. Przy- 
wóz bawełny jako surowca i wełny 
dla przem. włókienniczego wyno- 
fr, złotych w r. 1938 
(:36% -w porównaniu z r. 1922), 
pszędzy 40 mili. fr. złotych (17%) 
Przywóz ubrań gotowych wynosił 
25 mit. franków (78%), 
sztucznych 24 (13%), tłuszczów 
technicznych 13 (—-1%), rud 22 
(-15%), wyrobów metalowych 234 

14 (— 
tłuszczów 


sift 228 mili. 


nawozów 


(--86%), surowca żelaza 
17%) owoców 19 milis 
iadalnych 26 mili. itd. 

Co naważniejsze jednak, to 
fakt, iż pomimo ożywionych stosun- 
ków hapdlowcyh z zagranicą, bi- 
lans handlowy, Polski był w r. 1923 
czynny ze znaczną przewyżką 
wartości wywozu. Można wpraw= 
dzie ze względów walutowych mieć 
poważne zastrzeżenia co do wario- 
ści cyfr. przyjętych przy: ustaleniu 
cen towarów przy imporcie i eks- 
porcie, lecz niemnicj ekspanzja pro: 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI. 


A R Z e A, 


Foleiun Redakloia Naczelnego 23%, 
Telelon domowy Redaktora Naczelnego 192: 


1923 była nie- 


dukcji polskiej w: 1 


wiątpliwą, wyrażając się nietylko 
„w ilości zasłądanych przedsię- 
biorstw, Żżynuatności zbytu We- 


wevnętrznego, : lecz także w rosną- 
cych zamówieniach ma głównych 
rynkach europejskich. 
Leon Władysław Biegeleisen, 
o 
ZJOÓON W.CZVARSZAŁKA DA 
ŻY MUN A SEYDY. 
Warszawa, 25, stycznia. (Tel. G. 
L.). Zmarł tu dzisiaj po operacji 
ślepej kiszki poseł na Sen Zy- 
munt Seyda, wicemarszałek Sejmu, 
Caa O mm m M 3 
REWIZJA WŚRÓD KOMUNISTÓW 
WA SZAWSKICH. 
Warszawa, 26. stycznia. (Tel. 
G. L). Polica t teisza urzą zi'a 
niespodzianie rewizję w lokalu 
Związku robotników przemysłu 
skćrzanego, poderzanych o dzia- 
lalncść komunistyczną. Aresztowa- 
no kilka aście osób. Znaleziono 
korespondenc ę i papiery dowc- 
dzącę, że aresztowini pozos'awali 
w Śzigłych stosunkach z komusi- 
Sta mi rożyjskimi, 


g—— 
ZATARG ARGENTYNY Z WATY- 
. KANEM. 
Rzym, 26. stvczada. (Tel. G. L.) 


Z powodu zgłoszenia przez att 


żącana Gdwaołuna a«kR.C;USZA papi 
go, zatarg się zaasrzył. Frzewiduj a 
z godziny na godzinę możliwość zet- 


wania stosunków. dyplomatycznych mige 
dzy Argentyną a Watykanem. 
zw nat kę 
ODZNACZENIE ASQUITHA. 
Londyn, 26 stycznia (Tel. G. L3). 
Asquitowi zostaja zaofiacowaną god- 
ność para Angij. śŚsquth gedność tę 


przyjał, przybierając tytuł hrabiexo 
Oxfordu. | 

W związku z ronńnacin  Asquitha 
cała prasa angielska podkreśla z naj- 


wyższem uznaniem zasługi Asquitha dla 
narodu angielskiego, stwierdzając za- 
razem jego poczuc:: obowiązku : nie- 
skazitelność charakteru, 


Stan map katastralnych., 


RZUT OKA WSTECZ. 


- ROZKAZ GABINETOWY CESARZA O. 


ZEFA IL — METRYKI (ÓZEFIŃSKIE. — IDEA KATASTRU W ROZ- 
FORZĄCZEN U CE'ARZA FRANCISZKA. — KSIĘG GRUNTOWE 
I KEAMBLLACJE. — EWIDENCJA KAI ASTRU. 


Lwów, 26. stycznia. 
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tytułem artykuł p. tuż. Kimela. W 
artykule tym stara się autor wyka- 
zać braki map katastralnych, a dla 
ustalenia ich przyczyn proponuśe 
zwołanie ankiety. 
staxwic.eli 
Sprawiedliwości, 


złożonej z przed- 
Mymsterstwa Skarbu, 
Robót Publiez., 
technieznych oraz 
| świata naukowego. Nie przesądza- 


„am DORA M LE 


jąc sprawy, czy tego rodzaju an- 
kieta mostanie zwołana, czy też nie, 
chcę w tej kwestii zabrać głos i w 
miare moej wiedzy į doświadcze- 
mia postaram siłę dać pewne wyja- 
śnienia w tym kierunku. Ażeby dać 
dokładny obraz losów, iakie prze 
chodziła mapa katastralta, muszę 
się cofnąć do początków powstania 
mysli twerzemia katastru w byłej 
Austrji, a zatem sięgnać do czasów 
przed około 150 laty. Pierwszy w 
te, kwestii dokument urzędowy 
wydany został w roku 1785 przez 


ź 


cesarza Józefa Jis a:poleeaton- kan= 


celarii dworskiej sporządzenie ką- 
tastru gruntowego! i. przedsięwzięr 
nie w tym celu polrzebnych pomia- 


rów, a to wyłącznie dla celów spra: 
wiedliwej repartycji ciężarów, po-" 


noszonych: przez posiadaczy grun- 
tów ra rzecz Państwa. Na podsta- 
wie. pawiyższego rozkazu gabineto- 
wego przeprowadzono w ciągu 
4-echi lat pomiary-w całem Pań» 
stwie w sposób bardzo prymitywny 
i sporządzono t. zw. metryki Józe- 
fińsk e. le jednak okazały się nis- 
praktyczme, nawet dla celów po- 
datkewych, tak, że wkrótce zanie- 
chano Systemu na nich opartego i 
powrócono do dawnych sposobów 
pobierania podatków gruntowych. 


Idea tiatastru nie została jednak za- 


niechaną i widocznie już w tych 
dawnych czasach była piekąca ko- 
niecznością, skoro w ciągu lat na- 
siępnych spotykamy ciągle w pe- 
wnych okresach czasu sprawłozda- 
nia komisji dworskich na ten temat, 


a na ich skutek nowe rozkazy ga-` 


binetowe, polecające przeprowa- 
dzenie dokładnych pomiarów i spo- 
rządzenie map, które dawałyby 
insny! obraz. poszczególnych włas- 
ności, a tem samem całego Pań- 
stwa. 

Wypadki wojenne pierwszych 
lat wieku XIX, nie pckwolity na 
zrealizowagie tej myśli. Dopiero w 
roku 1817, na skutek przedstawienią 
specjalnej komisi dworskiej, która 
wyraźnie zaznacza, że zamierzenia 
tej doniosłości, jak dokładne pomia- 
ry kraju, powinne być przeprowa- 
dzone na poklstawach naukowych 

oparte o stałe punkty tryangula- 
cyjne, tak, by powstałe stąd mapy 
posłużyć mogły nie tylko do celów 
podatkowych, ale i do innych 0, 


wiele ważniejszych, któreby z bie- | 


gem czasu się, wyłoniły,:. wydal 
Cesarz Franciszek rozkaz, poleca- 
jący zaprowadzemie. stałego kata- 
stru, który byłby oparty na ma- 
sach, powstałych z pomiarów wy- 
zomanych drogą graficzną, z nawią- 
ganiem do wojskowej tryangulacji, 

Jak słusznie zauważono w wy- 
tej wspomnianym artykule, stwo- 
rzono w ciągu kilkunastu łat, przy- 
rządami mierniczymi mniej dosko- 
nałyni od dzisiejszych, mapy za- 


Felieton „Gazety Lwow.“ zd. 27 L 1925 


THEOPHILE GAUTIER. 


Dusze w odlocie. 
(AVATAR). 
(Ciąg dalszy.) 

— Znowu ten Oktaw — rzekł w 
duchu, hrabia — a, to oszaleć mo- 
żna! 

Założy! ręce. na piersiach, stanął 
oko w oko przed doktorem i wy- 
buchnął, piorunując go wzrokiem: 

— Nie jestem żadnym Okta- 
wem, lecz hrabią Olgierdem Labiń- 
skim — o tem pan wiesz najlepici, 
panie Baltazarze Cherbonneau, boś 
mi tu wczoraj na temże miejscu 
skrad! postać moją z pomocą twoich 
egzotycznych czarów. 

Na te porywcze słowa parsknął 
tekiarz szerokim rechotem. Krżtu- 
sząc się od wesołości, opadł na po- 
duszki sofy, za boki chwytał się od 
śmiechu, wstrząsany nim cały. 
~ — Niechno pan raczy nieco po- 
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„UAŚLIA LWUWSKA” Z dna 47. stycząna Leś, 
A $ ~ b 


Mowa prez, Cooldge'a- 0. przyczynach Wojny. 


ST'NY ZIEDNOCZONE PIZYSTĄTIĄ DO TRYBUNAŁU ROZ;EM- 


CZEGO. — POŁOŻENE 


KŁESU w OJNOM JE.T OOWIĄZLIEM 


NAROLOW. 


Waszyngton, 26. stycznia. (Tel, 
G. L.). Coolidge wygłosił mowę do 
przybyłych 
czestników konferencji międzyna- 
rodowej w Sprawie przyczyn woj- 
ny i sposobów zapobiegania woj- 
Mie. Coolidge powiedzial, że naj-! 


do Białego Domu u-. 


bliższym krokiem, „jaki Ameryka 
przedsięweźmie celem usunięcia 
wojen. ze Świata, będzie jej przy- 
stapienie do Światowego Trybuna- 


łu roziemczego. Położenie kresn 
woọomom lest obowiązkiem naro- 
dów. 


Liga Narodów wzywa Rumunię do ogran. zbrojeń 


NOTA LIGI NARODÓW I ODPOWIEDŹ RZĄDU RUMI ŇS: IEGO. — 
RUMUNI GROZI NIEBEZPIECZEŃSTWO, 


Bukareszt. 26 stycznia. (Tel. G, | nem działalność komisji rozbroje- 
L.) Rząd rumuński ctrzymał od | niowej Ligi Narodów, jednak w 


Ligi Narodów rotę z wezwaniem, 
aby wydatki wojskowe w budżecie 
na r. 1925/3, nie były większe niż 
w roku p przednim. Minister Duca 
odpowiedział na tę notę, że Rumu- 
nia śledzi z wizlkiem zajnteresowa- 


dziwiająco dobre, tak, że stoimy 
przed tym operatem z pełnym sza- 
cupkiem dla ich twórców. . . 

Jak przewidywali pierwsi Qjco- 
wie katastru, z pestępem czasu i z 
rozwojem stosunków! społecznych 
wyłoniły się najróżnorodniejsze po- 
trzeby ludności, dla których mapa 
katastralga stala się bezwzględnie 
potrzebna, a nawet podstawową 
azęścią składową tak ważnego ope- 
ratu, jakim jest księga gniuntowa.. 

Dla założenia księgi gruntowej 
musiano yi pierwszym rzędzie u- 
zgodnie mapę katastralną ze sta- 
nem istniejącym na gruncie, gdyż 
przez dlugi okres lat, z. powodu 
braku odnośnej- ustawy, mapy tej 
nie prostowanmo. Tak. więc w latach 
siederndziesiątych ubiegłego wieku 
zarządzomo t. zw. reambulacię. Był 
to pierwszy, na razie lekki cios dla 
tego operatu, gdyż reambułacja ta 
była robioną. pośpiesznie, a zatem 
mniej precyzyjnie, jak pierwotne 
pomiary i w niektórych wypadkach 


popsuła teh, tak mozolnie stworzo- . 


ny operat. W tym czasie miano 


jej nie przyszło żałować po nie- 
wcząsie. Mówię zupełnie serjó. 

— fla, iedłi tak, to źlę — 0, to 
niedobrze: Świadczyloby to, że me 
lancholja, na którą leczyłem cię, pa- 
nie Oktawte, przechodzi. w stadium 
halucynacji, Nie ma co, musimy 
znów zmienić terapię, 

— Nie wiem prawdziwie, czem 
się to dzieje, żem ci, doktorze z pie- 
kla rodem, dotychczas nie polama! 
kości — krzyknął Olgierd, zbliżając 
się ku siedzącemu wiciąż na sofie, 

Doktor uśmiechnął się tylko na 
groźne słowa hrabiego i zlekka do- 
iknął mu ramienia końcem staliwyc- 
go pręta: strasziiwy, błyskawiczny 
wstrząs szarpnął w tejże chwili ca- 
iem ciałem Olgierda i ramię, jak 
złamane, opadło obezwładnione bo- 
lesnem odrętwieniem, 

— O, mamy sposoby na poskro- 
mienie niesfornych pacjentów 
mówił pan Baltazar Cherbonneau, 
obrzitcając hrabiego lodowem spoj- 
rzeniem, co niczem zimny tuz dzią- 
ła na szalęńiców. a rozjuszonym 
lwom do stóp pogromcy przypaść 


hamować niewczesną wesołość, hv l kaže, — A teraz — prosze wracać 


jeszcze mało zrozumiepa i nie do- 


do domu, wziąć letnią 


chwii obecnej nie będzie w m - 
żności uczynić zadość żącaniu Li: i 
Narcdów, albowiem Rumunji gio : 
ciągłe niebezpieczeństwo, które ne- 
kazu e wzmocn é wsSzę.k mi śŚrod- 
kami obronę narodową, 
ceniano wartości mapy katastralnej, 
a to tem bardziej, że myślą prze- 
wodnią była tylko okoliczność, ja- 
koby mapa miała służyć wyłączanie 
dla celów podatkowych. Drugim 
ważnym momentem, szczególnie 
dla Małopolski było to, że rząd au- 
striacki nie był pewny trwałej 
przynależności tej części Państwa 
do monarchii habsburskiej i z tego 
powodu mniej troszczył się o po- 
trzeby ludności tam zamieszkałej, a 
w. każdym kierunku oszczędzał wy- 
datki i wkłady do majdalej posunię- 
tych granic, Odbiło się to fatalnie 
ząraz w „Dilenwszych początkach: u- 
tyorczenig, instytugii Ewidencji kit: 
tastru podatku. gruntowego,.a i pó- 
Źniej traktowała Austrja stale po 
macoszemu kataster Małopolski. 
Lż. julusz Gorais: i. 
eee a mm 
OPERACIA K ÓLA RUMUŃS=. 
Bukareszt, 26. stycznia. (Tel. G. 
L.) Orient-Radio donosi że Król 
rumuński poddał się w sobotę ope- 
recfi ptzepukliny, która się udała. 
Stan króla jest zupełnie. normalny. 


kapiel, to pa- 
nu nerwy uspokoi. 

Jeszcze oszołomiony doznaqem 
wstrząśnpieniem wyszedł Olgierd de 
Saville od doktora Cherbonncau 
iembardziej niepewny i zanieboko- 
jony. Rozkazał tedy iurmanowi 
wieźć się do sanatoriwn doktora B., 
piagnąc zasięgnąć rady słynnego 
neurologa, 

.— Jestem pod wpływem dziw» 
nej hallucynacji — mówił, znalazi- 
szy się w gabinecie znakomitego 
specialisty. —  Pogladam w lustro, 
me widzę w niem odbicia prawdzi- 
wej mej twarzy: spojrzę dokoła sie 
bie, a wszystko. co mię otacza, wy- 
daje m! się obcem i nieznanem: nie 
poznaję ścian mego domu, ni mego 
urządzenia i zdaje mi się ciągle, że 
nie jestem sobą. 

— Jakież odbicie swej twarzy 
widzi pan. patrząc w zwiercia- 
dło? -— pytał lekarz, Źródłem 
zaburzeń, o których pan mówi, 1m0- 
gą być centra mózgowe lub wzro- 
kowe, 

— Widzę twarz bladą, uiętą o- 


bramibniem ciemnego zarostu bro- | jasne włosy. 


ECHA ARESZFOWAŃ..L. O WSK 
(AGE vd naszego korcspamięni") 
.26, « stycznia. (Z). 


on 
NEJ 


Warszawa, 


| Korespondent Wasz dowiaduje się, 


że w: związku z interwencią sejmo- 
wego klubu żydowskiego w Spra- 
wie aresztowań we Lwowie, wice- 
prernier Thugutt wezwał dziś do 
Prezydium Rady Ministrów  szela 
policji politycznej p. Swolkienia. 
który przedstawił wicepremierowi 
szczegółowe wyniki dochodzeń 
wladz policyjnych w tej sprawie. 

Korespondent Wasz dow aduie 
się z kół miarodajnych, że ostatnie 
aresztowania we Lwowie nie sa a- 
ierą polityczną, lecz wynikiem są- 
dowych dochodzeń, opartych ściśle 
o podstawę prawną. W Warsza- 
wie mówią, że śledźiwo we Lwowie 
zatacza szerokie kregi. 

SE GIER 2, 
UPOSAŻENIA PRACOWNIKÓW 
POCZTY. . . 

Warszawa, 26. -styczma.' (Tel. ti. L.) 
Na interpelację p. Herza (NPR.) i tow. w 
sprawie «miedostatecznczw - uposaże Ha 
pracowników poczty, telegratu i tele- 
tonów p. Min. Przemysłu przesłał na 
ręce p. Marszałka Rataja odpowiedź 
wiyjaśrynyącą. rz klasyjikacja «l osaże- 
nowa pracowalków poczty, tt legyraiu 
itwjefonów została przeprowadzona 
zgodnie z postanowierianii ustawy z 
9. paźdz. 1923 r. Różnica uposażeń wo- 
bec kolejarzy, powstala stąd, że Seim 
zmienił rządowy projekt,  uchwalając 
korzystmejsze zaszetegowanie jedynie 
pracowników Kolei. 


E a 
PRZYJĘCIE P"'SŁA TĘTRZYN 
S GOW MOK E 

Moskwa, 25. stycznia. (Tel. GQ. LA. 
Wczoraj. ziożył p. Kętrzyński. swoje li- 
sty. uwierzytelniające prezydentowi 
WCIKA Kaleninowi. Uroczystość odby- 
ła się na Kremlu. ; 

.P. Kótrzyński wygłosił  przeimówie- 
nie, w .którem wyrazil nądzieję,. że 'dą- 
żenia jego rządu, zmierzające da utrya- 
lenia pokoju na -Wschadzie Europy. i 
rozwoju dobrych stosunków * sąstedź- 
kich zirajdą pópątcie u: rządu związko- 
WERO. $i r 
_.W, odpowiedzi zapewnił Kalemin, że 
dążenia rządu polskiego do rozwoju 
dobrych sąsiedzkich stosunków  pomię= 
dzy obu palistwami znajda u tządu 
związkowego należyte poparcie. W 
końcu prez. Kąłinin zapewnił poparcie 
przyszłej działalności posła polskiego w 
kiermiku umocnienia "stosunków między 
obu parstwamł 1 stworzenia atmosfery 
wzajemnego zaufania. 

Następnie udzielił prez. Kalemin p. 
Kętrzyńsktemu prywatnej audjeqcji. 

—————— 4 
dy: patrzą z niej oczy cie:nno błę- 
kitne, odgarniam czarny włos od 
czoła... 

— Określenie dokładne, jak ry- 
sopis paszportu, nie podlega pań 
zatem hallucynaciom mózgu, am 
zboczetiom  wazrokowym. Jesteś 
pan takim, jakim widzisz się w lu- 
SZE, 

— Ależ nigdy w Świecie! ia mam 
w rzeczywistości włosy blond, 0- 
czy czarne, cerę smagłą i noszę 
tylko wąsy. 

— tila — Odparł lekarz — tu się 
istotnie poczyna lekkie rozchwiynie 
równowagi władz umysłowych. 

— Nie popadłem przecie W ø- 
błęd, doktorze? 

— Ależ nie, o tem mowy niema, 
skoro Dan Zgłaszasz się sam do 
mnie o poradę. Zaburzenia te mú? 
sialo spowodować pewne przemę- 
czenie — nadmiar pracy uumysło- 
wej, lub nioże —— rozrywek. Jesteś 
pan w biedzie: prawdą jest to, ce 
pai widzisz, urojeniem to, co wyo" 
brażasz śobie, Czyli: jssteś pan bru 
neiem. któremu się wydaie że ma 
(C. d. n.). 


UM a 


Wśród pism. 

Lwów, 26. stycznia. 
Antoniego Malczewskiego po- 
wieść ukraińska „Marja“, ukazała 
się obeonie w wzorowym nakla- 
dzie wydawnictw Zakładu narodo- 
wego im. Ossolińskich, ze wstępem 
d obiaśnieniami Aleksandra Brück- 
pera. Piękny to hołd, złożony nie- 
doceionemi za życia poecie, na 
który zasłużył on w pełnej mierze, 
„Marja“ w ten sposób podana mło. 
<izicży, wyjaśni iej niejedno 3 zdo- 
' będzie wśród niej nowe zastępy za- 

palomch wielbicieli, 


(y). Morze, organ Ligi Mor- 
skiej i Rzecznej Nr. 3. za styczeń 
o znacznie zwiększonej objętości, 
zawiera: prof. F. Flak. Legenda 
Bałtyku, F. Rostkowski, Jaka Tioga 
dest potrzebna obecnie, W. Fiano- 
wicz. Gdynia. J. Rummel, Emigra- 
cja a flota polska. Z. Stecki, Żeglu- 
tva morska a rolnictwo. R. Petelenz, 
Zastosowanie radjokompasu. Le- 
gowski, Prawo morskie, Dział spor- 
towiy. Kronika morska. Dział oti. 
cjalny Ligi M, i R. Zeszyt ozdobio- 
ny 13 pięknemi ilustracjami. 


(y). Życie technick'e. organ 
Stow. asystentów Tow. Bratn. po- 
„mocy stud. Politechniki lwowskiej. 
Nr. 1 za styczeń zawiera c. d. arty- 
kułu A, Sanojcy, Związek narodów, 
materiały do reorganizaci wyższe- 
mo szkolnictwa technickiego pióra 
Andrzeja Armatyśa, dalej artykuły: 
J. Nechav, O korzyściach pracy 
społecznej. J. Lambor, Siły wodne 
Franc. A. FHhbowicki, Stocznia 
gdańska. M. Nunberg, Kilka waż- 
nych rzeczy w hodowli lasu, W 
dziale lotniczym: ŒE. Małeck*, Pro- 
blem grupy lotniczej na Politechni- 
ce lwowskiej. Wreszcie dział nafto- 
wy, literacki i kronika dopełniają 
hogaty treścią ntsner Życia techni- 
kiego. 


e a] 


z d. 27. i 192" 


sprawy konserwatorskie 
Drohobycza. 


Lwów, 26. stycznia, 

O słynny kościół w Drohobyczu 
rozgorzała w czasach ostatnich kam 
pania, której najrozmaitsze etapy 
głośne znalazły echo w prasie lwo- 
wgkici. Do sprawy wmieszano po- 
rachunki partyjne, które — jak zwy- 
czajnie — zaciemniły tylko rzecz 
właściwą. Nie naszą jest rzeczą 
wdawać się w politykę stronnictw, 
dlatego, pozostawiając ią zupełnie 
na boku, rozgladniemy sprawę wy- 
łącznie ze stanowiska  kopserwa- 
torskiczo. pragmąc. by na przyszłość 
nie popełniano pomyłki podobnej. 
lak się tu właśnie rzecz miała, 

Kościół drohobycki obok kate- 
dry lwowskiej stanowi bezsprzecz- 
nie najwspanialszy zabytek goty- 
ku w te} części kraju, a — jeśli o 
ścisłość chodzi — większą nawet 
poniekąd posiada wartość ad swej 
stostrzycy lwowskiej, Zzachowniąc 
czystszą od niej postać architekto- 
micząją. Piękność jego nie polega na 
ornamentacji. ale na niezrównanei 
harmonii linii i na konstruktywnem 
rozwinięciu prostych a potężnych 
szczegółów, których nie zatraciły 
„dość licae restauracje. Budowę je- 


Fe'leton „Gazety Lwow.“ 
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(IX Więdzynar, Kongres rolniczy w Warszawie 


„GAZETA LWOWSKA" g dia 27, stycznia 1928 


KURTUAZJA WŁOCH. — PRZYGOTOWANIA, — PROGRAM KON- 
GRESU, 


Warszawa, 22. styczynia. 

W roku bieżącym, od 21 do 24 
czerwca odbędzie się w Warszawie 
XII. Międzynarodowy Kongres Rol- 
niczy, 

Propozycja w tej mierze, zgło- 
szona Międzynarodowej Komisji 
Rolniczej w Paryżu tego lala ze 
strony polskich organizacji rolni- 
czych i przez czynniki rządowe 
spotkała się była z doskoyiałem 
przyjęciem, do tego stopnia, że 
Wlochy, które rówież  wyrazily 
gotowość przyjęcia XII, Kongresu | 
v, sposób niezmiernie kurtuazyjny 
ustąpiły tego przywileju Polsce, 
Wprawidzie propozycja z naszej 
strony wyszła, miała na widoku 
dopiero rok 1926, nie zaś 1925, lecz 
'ależało przyjąć warumek przy- 
Śpieszonego unządzenia Kongresu 
ełodziło bowiem o ustalenie. iż 
Międzynarodowe Kongresy Rolni- 
cze będą urządzane regularnie co 
dwa lata i będą mijały się ze zgro- 
madzeniami ogólneini Międzynaro- 
dowego Instytutu Rolniczego w 
Rzymie, przypadającemi w lata pa- 
rzyste, 

Przyjęliśmy tedy trudny waru- 
nek zdążenia z pracami organiza- 
cyjnemi do wiosny przyszłego ro- 
ku i przystąpiliśmy niezwłocznie do 
niezbędnych przygotowań. 

W październiku ub. roku został 
powołany do życia w Warszawie 
Komitet Organizacyjny, złożony 
z przeszło 40 osób, w którego skład 
weszli przedstawiciele organizacii 
rolniczych, zakładów naukowych 
(uczelmi i doświadczałni) oraz 
przedstawiciele Ministerstwa rol- 
nictwa i dóbr państwowych i Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, 
Prezydium Komitetu Organizacyji- 
nego tworzą: P. P. K. Fudakowski, 
— prezes, Dr. K. Esden-Tempski, 


go zaczęto w 1392 r. a ukończono : 
u samiego początku XV w. Niewiele 
po wykończeniu padł ofiara ognia, 
ale odbudowany, poświęcony Zo- 
stał powtórnie w 1511 r. W 1548 r. 
otoczono go wałem, fosą i palisadą, 
tudzież uzbrojono w kika baszt dre- 
wnianych i iedną murowaną. zacho- 
waną do dziś w postaci dzwonnicy. 
Nie przeszkodziło to, niestety, zdo- 
byciu improwizowanej tortecy w 
1645 r. przez Tatarów, którzy wv- 
mordwivawszy Ind. szukający szhro 
nienia pod opieką świątyni, zraho- 
wali i zniszczy: kościół tak, że le: 
dwie mury zostały. Ze strasznej tej 
rumy podźwignał się zaledwie 1 
końca 18-go wicku. podreperowany 
tylko meco w I6SI i 1754 r, W 19 
w, pokryto go dachem miedzianym 
i dakonano nieklótych sizerótek 
wewnatrz, a gruntowe zrestatro- 
wano dopiero za naszej pamięci, 


Restauracia ostatnia przeciązne- 
ła się niemal do samej wojny i nie 
została doprowadzona do końca © 
tyle, że obszerny plac dokoła świą- 
tyni po zniesieniu ongi wałów i fo- 
sy i nadal pozostał bez ogrodzenia. 
Otwoliczność ta martwiła parafian. 
już choćby dlatego, że marny ży- 
wopłot nie przedstawiał żadnej 
przeszkody dla zbłakanych bezro» 
vów. u niemniej I niesiornych ele- 
meniów, używających placu koš- 


Į Prof, 


A. Jura, posel J. Kowalczuk 
i poseł T, Wilkoński -- wicepreze- 
si. Dr, J. Lutosławski i poset T. 
Niedzielski — sekretarze generalni; 
do wydziału wykonawczego wicho- 
dzą poza prezydjum, P. P. S. Bo- 
guszewski, poscł J. Gościcki i H. 
Wąsowicz, jako zastępoy P. P. W. 
Czermiński i J. Machnicki Minister: 
stwo rolnictwa i t. D. w Komitecie 
Organizacyjnym reprezentowane 
jest przez P, P. F. Ubysza, dyrek- 


tora departamentu Ogólnego i S. 
Królikowskiego, naczelnika wy- 
działu ekonomiki rolniczej; Mini- 


sterstwo spraw Zagranicznych — 
przez radcę legacyinego i naczelni- 
ka wydziału budżetòwego, P. K. 
Rościszewskiego. 

Komitet Organizacyjny przepro- 
wadził w gronic licznie doprosze- 
nych rzeczoznawców, gruntowną 
dyskusję nad programem Kongresu, 
który 'postanowiono podzielić na 5 
sekcji: s. ekonomiki rolnictwa, s. 
produkcji roślinnej, s. produkcji 
zwierzęcej, s. przemysłu rolnego i 
s. naukową (nauczanie rolnictwa i 
doświadczalnictwo rolnicze). Na 
czele prac przygotowawczyłdh sta- 
nęli przy podziale na sekcje: w s. 
ekonomiki rolnictwa P. prezes Z, 
Pluciński z Poznania, w. s. produk- 
cii roślinnej P. prof. J. Sypniewski z 
Puław, w. s, produkcii zwierzęcej, 
P. prof. Dr. Jul. Nowak z Krakowa, 
w sekcji przemyslu rolnego P. prof. 
Dr, W. Dąbrowski z Warszawy, w. 
s. naukowej P. prof. inż, F. Załęski 
z Krakowa, 
(kierownictwo działu  doświadczal- 
nictwa rolniczego, gdy dział mau- 
czania rolnictwa powier zono P., red. 
Stef. Jankowskiemu. 


który zarazem ohiał, 


Międzynarodowa Komisia Rolni- | 


cza wyraziła życzenie, 
arów 


eE iako miejsca oai m 
nego na drodze od rynku do poczty 
i załócaijących rozgwarem swych 
interesów spokój czcejgodnej śŚwią- 
tyni. W okresie wojny nic można 
było, oczywiście, ani marzyć 0 0- 


grodzeniu placu, ale z nastaniem 
spokojniejszych czasów  parafanie 
pomyśleli o urzeczywistnienin 
swych pragnień naigorętszych. — 


Wszystko się jednak, jakby spikqię” 


ło przeciwko nim. 


Godziło się, by tak dostojna Świą- 
tvnia godną otrzymała ozdobę w 
postaci murowanego ogrodzenia z 
bramami odpowiedniemi, ale. pnie- 
stety, zgoła się to inaczej ułożyło. 
Zamiast prcicktowanego obranio- 
wania placu z pomocą naturamiegą 
kamienia, nailepiej harmonizuiącego 
z powagą i z czerwoną cegłą koš- 
cioła, konserwator J. Piotrowski 
niehacznie zaaprobował pomysł o- 
toczenia go żelaznemi sztachetami, 
rozniętemt między  czworogrania- 
stemi słupami z daszkami i lawka- 
imi betonowemi. Takie rozwiązanie 
Sprawy sprzeciwia się ogólnie przy- 
istej zasadzie Konserwatorskiej, wy 
magaiącej. by materiał nowy doró- 
wnywał jakością i montunentalno- 
cią maierjałowi. użytemu  dawaiel. 
a praktyka najlepiej okazała, jle ra- 
cii w tem wymaganiu. Kościół w 
Drohobyczu pochwalić się dziś mo- 


by kczba | 
w Poz E ze Moni ów wiolinistka. 
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ciach została ograniczona, i to o ile 
możności do kilku tematów w każ- 
dej sekcji. Ma sic tu na celu wyj- 
ście z powierzchownych formul, 
na których się dotąd  przeważule 
Kongresy Międzynarodowe koń- 
czyły. 

Przy trainym wyborze niewielu 
podstawowych i aktualnych zaga- 
dnień można w drodze koreferatów 
jależycie przygotować  dysikkusię 
w sekciach i postawione zagadnie- 
nią wyczerpać kończąc Kongres u- 
chwałami o większem praktycznem 
znaczeniu, 

Żądanie to Komitet Organiza- 
cytny starał się iaknajlepiei wy” 
pełnić, w porozumieniu z Między- 
narodową Komisią Rolniczą, która 
zachowuje zwierzchni kierunek 
prac przygotowawczych do Kon- 
gresu Warszawskiego. 

Komitet Organizacyjny opra- 
cował już także regulamin Kūngre- 
su, który uzyskał zatwierdzenie 
Międzynarodowej Komisfi Rolni- 
czej. Według tego regulaminu w 
Kongresie biorą udział delegaci rzą- 
dowi oraz delegaci instytucji i oT- 


gamizacji ściśle rolniczych tych 
krajów, które wchodza w skład 
Międzynarodowcj Komisji Rolpi- 
czej, 


2 teatrów iwowskich. 


TEATR WIELKI. 
Poniedziałek „Pan Dyrektor“. 
Wtorek „Madanie Butterily* (50 pre. 
zniżki). 
TEATR MAŁY. 
Poniedziałek „Świt, dzień i noc% (z 


pp. Lozińską i Hierowskim — reż. Ży- 
tecki). 

Wtorek „Świt, dzień i noc“ (z pp. 
Dębicką i Orzechowskim — reż. Orze- 
chowski). 

TEATR NOWOŚCI, 

Poniedziałek „lrabina Marica“ (30 
pre. zniżki), 

Wtorek  „Radicedziewczyna*, (pre 
micra). 

x X 
| Biuro Koncertowe M. Tuerka: 
1 Poniedziałek. 26. stycznia: Erika 
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że ogrodzeniem w rodzaju takich, 
jakiemii pyszmia się wspaniale ko- 
Szary wojskowe po Rosianach wb 
Królestwie Polskiem lub jakim do 
znudzenia napatrzyć się można m 
nowo zabudowanych  przedmieś- 
ciach lwowskich. Uraga ono wszel- 
kiemu poczuciu estetyki, drażnią? 
nawet maluczkich swoją tandetno 
ścią. 

W ślad za niefortunnem ogro- 
dzeniem wyłoniła się jeszcze jedna 
sprawa zawiła, Plac z kościołem i 
dzwominicą, obwiedziony ogrodze- 
niem (kontynuowenem właśnie) — 
przedstawia wielki czworobok. 
wzdłuż którego biega ae 
chłiwsze może w mieście całem 
Każdy. kto nie znałby stosunki 
drohohyckich, ani na chwile nie 
watpiłby, iż czworobok ten zwol- 
niony zostanie zupełnie od jakich- 
kolwiek przystawek do niego — 
tymczasem wbrew  najprostszem 
rozsądkowi zgoła inaczej tu postą* 
piono, 

Stolac przed wejściem do koś- 
cioła, mamy po prawej ręce kawal 
ogrodzenia murowancgo, oddziela- 
jącego oddawna plac kościelny od 
biegnącej na zewnatrz ulicy. Mur 
ten graniczny, dość znacznej wy- 
sokości, wznosi się już oddawna w 
tem inicjscu — pozatem plac oto- 
czony był tylko żywopłotem, zast- 


SE e o — eee ae nna 


7. lutego 1925 r. 


Z wia. 
Lwów, 26. stycznia. 
Lwów  miejednokrotnie budził 
ciekawość badaczy  historycz- 


nych — z wielu względów, Tajem- 
nicą była historia powstania Lwo- 
wa, nęciła zagadka nierczwiązana 
w jaki sposób Lwów, zamieszkały 
przez różne narody, odrębne religią 
i rasą, złał się w jedność po!ską, 
wstąknąwszy we własny organizm 
Włochów, Niemców, Tatarów i „na- 
cię ormłańską”. Co ważniejsza, że 
w tem różnonarodowcein, na pozór, 
mieście, wytworzył się potężny 
duch obywatelki połski, który zwy- 
cięsko stawił czoło  Chmielpickie- 
mu, Moskwie, Szwedom j wreszcie 
dał bohaterski cdpór Rusinom, gdy 
zdradziecko, w porozumieniu z Au- 
strytakami, wystąpił. zbrojnie prze- 
ciwko odbudowującej się Polsce z 
prerensiami do posiadania miasta. 

Broniąc swej niezależności i pol- 
skości. Lwów umiał uszanować pra 
wa obywatelskie inmych narodow. 
zamieszkałych w jego murach. Wai 
.cząc z wrogami wewqętrznymi i 
zewnętrznymi, mie unosił sie nigdy 
mściwością. 

Lwów prowadził  uporczywą 
walkę z żydami, ale gdy Chmielni- 
cki zażądał ich wydania, radcowie 
miasta „odmówili, zasłoniwszy się 
tem, że żydzi nie są „poddanymi“, 
0z obywatelami państwa, żyjący” 
mi pod ochroną prawa, I nie wydali 
na rzeź kozakom, 


Czcjęodny historyk Fryderyk. 


Papće wydał w drugiem powiek- 
szonem wydaniu swoją historię 


Lwowa. Jest to dzieło treściwe, fik- 
tyczne, ścisle. Zarówno wydawcy, 
jak : czcigodny autor w sam czas 
przypomnieli odbudawaneć Rzecz- 
EREE 3 S EWC E WETA 
powanym obecnie przez wspomnia- 
ne ogrodzenie sztachetowe. Do mu- 
ru tego — na zewnątrz placu koś- 
cielnego — przypiera parcela pry- 
watna, na której ad niepamiętnych 
czasów wznosiło się zabudowanie 
niewielkie jeszcze przed woiną ro- 
zebrane z powodu starości. Parce- 
la ta — wzęlędnie parcelka — z tego 
przedewszystkiem względu niemałe 
stanowi kuriosum, iż, przyparta do 
muru wspomnianego, niesyvmetry- 
cznie rozszerza czworobok. placu 
kościelnego, wcinaiąc się ponadto w 
szerokość normalną ulicy, co, oczy- 
wiście, niedopuszczalne jest w ure- 
gulowamyni planie szanującego Się 
miasta, 

Niewłaciwości tej — podobnie, 
fak w maibliższem otoczeniu prze- 
wspaniałej cerkwi św, Jura i dru- 
giej, św. Krzyża dopuściły się 
dawne pokolenia, ale nie racia, że- 
by dzisiejsze miało ją zatwierdzać. 
Trudno dia platonicznych wiggle- 
dów walić stojące budynki, ale nie- 
zrozumiałe iest, dlaczegoby nic mia- 
ło sie- skorzystać z nadarzomej 
szczęśliwie sposobnośki. Parcelka 
owa uwolniona została od wiekowe- 
go zabudowania, a wiec najlepsza 
okazja ku zatatwieniu: się z nią raz 
na zawsze. Takby postąpiono gdzie 

"fmdziej, ale niestety, nie u nas. Ża* 
miast wykupić kawałek tego grun- 
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„QAZETA LWOWSKA z dnia 27. , Stycznia 1925, 


pogląd sprzymierzeńców różni sę 
od pogląd Rzeszy Mznzeckiej. 


RAPORT MIĘDZYSOJUSZNICZEJ KOMISJI KONTROLNEJ, — 


ODPO- 


WIEDZ W SPRAWIE KOLONII, 


Paryż. 
Ostateczny raport międzyscj, 
misii kontrolnej w Niemczech, nie 
zostanie wręczony konferencii am- 
basadorów przed upływem miesią- 
ca, Odpowiedź konferencji ambas. 
na ostatnią notę Niemców w spra- 


pospolitej dziejowe losy, tego kre- 
soweęgo miasta, zasłużonego Pań- 
stwu i narodowi polskiemu. Po stu 
pięćdziesięciu latąch austryjackiego 
władania, wraca on do macierzy, o- 
promieniony chwałą, jakiej może 
mu pozazdrościć każde, naywiększe 
miasto. Wydarcie Lwowa z rąk Ru- 
sinów wśród nalgięższych warun- 
ków, jakie pomuyślęć się tylko da- 
dzą, zadecydowało o powrocie dọ 
Polski całej Malopolski Wschod- 
niej. 

Śród kilku istniejących tuż histo- 
rii Lwowa, dzieło Sz, autora jest 'je- 
dymem, które obejmuje całość dzie- 
jową miasta — od niepewnej daty 
powstania miasta aż do chwili dzi- 
siejszej. Po diugich latach niewoli, 
Lwów wraca na swoje dawne hi- 
storyczne stanowisko straążni- 
czego szańca Rzeczpospolitej, Czą- 
sy zmieniły się, zmienił się Lwów, 
ale jego zadanie dziejowe pozostało 
to samo: być pośrednikiem między 
wschodem a zachoden, 


Nie będziemy wdawać się w a- 
nalizię 2 e: OWĘSO faot prosi” 


J 


26. stycznia. (Tel. G. L.). | wie Kolonii, zostanie ‘wysłana po 
ko- | otrzymaniu 


raportu komisji kon» 
urolnej. Na argumenty Niemiec 
przeciw uwzymaniu akupadi, od- 
powiedź ograniczy się oświadeze- 
mem, iż pogląd sprzymierzeńców 
różni się od poglądu Rzeszy. 


stawionego ze zbył może chłodną 
rozwagą; nie będziemy wyrzucać 
autorowi, że niektóre zdarzenia z 
życia miasta przedstawił z objekty- 
wizmem nie zawsze słusznym, — 
jest to zadanie krytyki specalnej. 
Zanotować jedynie należy, że 
historia Lwowa nigdy możle bar- 
dziej na czasie nie była, jak teraz 
właśnie, gdy budując A: się Qjczyź: 
nie trzeba przypomnieć’ 0 pctrzębie 
wzmocnienia starego P a th 
posterunku polskiego na wschodzie, 
jakim od wielu wieków był Lwów. 
Dziełem swojem czcigodny iwo 
wianin przypoiniał | Rzeczpospaii- 
tej to zadanie. 
m 
Na wv:tiwę paryską. 
Lwów, 26. stycznia. 
Zaledwie trzy miesiące dzieli 
nas od ©twarcia wielkiej między» 
narodowej wystawy nowoczesnej 
sztuki dekoracyjnej w Paryżu, U- 
dział Polski zapowiada się świetnie. 
Liczne pracownie i poszczególni 
artyści z całej Polski przyygotowuta 
się na przeglądową WEG; którą 


PY" ""OEF"7 NNS” NIWIOWE «== 


BAL PRASY 


Karyno i Kolo lit "art 


- Poznaniu, 


z gorączkowym pośpiechem prace 
organizuje Towąrzystwo „Zdobni- 
atwo* w połowie lutego u Barycz- 
ków w Warszawie. gdzię Komisje 
Kwaliiikacyjne Kom'tetu wybierają 
najlepsze okazy do Paryża, 
Naiważnie'sze eksponaty nawy- 
stawę paryską wykonują się pod 0- 
kiem Komitetu i artystów-autorów. 
Komitet pilnuje dotrzymania termi- 
nu, autorzy doglądaią wykonania. 
Meble do pawilonu i innych dzła- 
łów podług proijęktów profesorów: 
J. Czajkowskiego, W. Jastrzębow- 
skiego, M. Kotarbińskiego, K.. Stry- 
ieńskiego i E. Trojanowskiego wy- 
kiomują się w Warszawie, Poznaniu, 
Toruniu Zakopanem, wtkraf?e prot. 
J. Mehoffera i prof. W. Jastb'zębow- 
skiego — w Krakowie, malolikowe 
okładziny prof, St. Jagmina — w 
posadzki marmurowe i 
kominek w Kielcach, posadzi dre- 
wniane, ozdobne kwiatony do wie- 
ży pawilonu, lampy, tapety, firanki. 
obrusy haftowane, rzeźbion słupy, 
gobeliny proi. prof. Skoczylasa i 
Zoti Stryjeńskiei, wnętrze kaplicz- 
ki proi. prof. J. Szczepkowskiego —: 
w Warszywię, oprawy książek f al- 
bumów wykumuje p. B. Lenart w 
Wilnie. Spodziewanę są kilimy, Da- 
tiki, ceramika, zabawki, hafty, ko- 
ronki i inne wyroby ze Lwowa, 


(Krakowa, Zakopanego, Poznanią, 
Wilna, Warszawy i z prowincji, =- 


Henryk Kune w Paryżu kuje w 
marmurze rzeźbę do dziedzińca 
przed pawilonem. Nad dekorim 
malarską głównei sali reprezenta- 
cyjnej pawilonu (sześć olbrzymich 
obrazów figuralnych) pracuje od 
kilku miesięcy w salach, udzielo- 
nych na ten cel przez Zarząd Zam- 
ku w Warszawie, Zofja Stryjeńska, 


tu i dne 
świątynię, ale i ulicę ruchliwą oki 
zbytecznego balastu i zmiekształce- 
nia niepraktycznegu i przykrego dla 
oka, pozwala się poprostu na nowe 
jego zabudowanie. I za to właśnie 
zasługuje zarząd miasta przede- 
wszystkiem na wymónykę. Trudno 
mieć pretensje do właślciciela par- 
celi, iż na swojej własności zachcia- 
io mu się wznieść budynek, ale o 
wiele trudniej zrozumieć, iak mo- 
gło na to przystać miasto i zarząd 
kościoła.. : 

Po niewczasie — budynek stoi 
już pod dachem — uderzono w tak 
błahe argumenty, iż parcelka owa 
to część dawnego cmentarza, 
„świętość chrześcijańska“, nie ba» 
ozac na to, co z podobnemi ,Świę- 
%ościami* dzieje się choćby we 
Lwowie samym (cmentarz na Pa- 
parówice, stryjdki i Gródecki!) Nie 
chodzi tu, oczywiście, o żadne po- 
dobne „Świętokradztwa* i to tem 
bardziej, że właściciel parceli jest 
zupelnie prawnym jej posiadaczem. 
Jeśli bowiem stanowiła kiedyś wła 
sność kościoła, musiała prawnie być 
odstąpiona przezeń komuś, innemu, 
po którym przeszła w rezultącie na 
właściciela dzisiejszego. W  przeci- 
wnym zaś razie nie była własnoś- 
cią kościelną, a zatem jeszcze mniej 
sza racia co obrony  zaięważonei 


nie Mko zycza 


eio Nie to też stanowi słabą 


mm ater mm oemi 


stronę afery. 

Zastanawia przyczyna, dla któ- 
rej udziełono konsensu budowlane- 
eo. Jak publicznie wyjaśniono, na- 
stąpiło to na wskutek zgody kon- 
systorza biskupiego w Przemyślu, 
urzędu paratialnego i komitetu kos- 
cielnego, które znów ze swej stro- 
ny zastosowały się tylko da orze- 
czenia konserwatora J. Piotrow- 
skiego. Dr. Piotrowski był na mici- 
sou z arch. M, Osińskim i zadecy- 
dowa! w krótkiej drodze, iż nic nie 
stoi na przeszkodzie. bv p. Sanwel 
Fuchs wzniósł sobie budynek na 
owej parceli. Wobec tego magistrat 
nie widział, niestety powodu do 
spnzeciwi, chociaż powinien był 
wpaść bez p. komsetwatora na po- 
mysi wtykupna przymusowego par- 
celi, Podobnie, zeswolenie władz 
wspotmnianych nie mege mieć mo- 
cy prawnej bez orzeczenia konser- 
wałora, na którego też wyłącznie 
spada odpowiedzialność za owe po- 
deptanie „świętości chnześcijań- 
skiej”. W najlepszym zaś tylko dlań 
wypadku odpowiedzialność ię dzie- 
liść możę z magistratem. który nie 
musiałby oglądać się na kanserwa- 
tora. gdyby chciał parcelę tę wy” 


kupić — co też absolutnie powinien 


był uczynić, zamiast skwapliwie 


ETER R DO gs e eme W W R Z A TZ on 


ts 2 am 


„Komitetu 
„gdz 


ra i potem usłyszeć od 
mieszczańskiego“ wyrzut; 
są władze, któreby staly na strąży 
ścisłego przestrzegania ustaw i nie 
pozwoliły na to, by pięrwszy lep- 


szy obywatel, ufńfy w siłę swego 
dotąra, kpił sobie z obowiązujących 
ustaw... * 

Źle się stało, bez wzgłędu na to, 
czy jakiś „pierwszy lepszy obywa- 
tel“ zautal nadto „w siłę swego do- 
lara“. Wobec istnienia instvtucji 
konserwatorów, fakty podobnie nie 
powinny bezwarunkowo mieć miej- 
sca, ale, ieśli nie mniej zaszły, to 
chyba nie „siła dolara" tylko nie- 
kompetencja zmalazła w tem swój 
wyraz. 

Sprawa ogrodzenia kościoła, 232- 
budowania parceli pod jego bokiem, 
budowania domów ukośnie do osi 
ulic, projektowanego ratuszą, poe 
trzebę Konserwacji cmentarza. koś 
ciola po-KarntpEckiego, barbarzyń- 
skiego zabudowywamia miasta itd. 
itd, — wskazują aż nadto dobitnie 
na konieczność stalego i odpowie+ 
dzialnego nadzoru konserwatorskie- 
go w Drohobyczu, a „właściwie nie 
tylko w tem mięście, które przypad- 
kiem ze sprawami swemi kommal- 
nemi znalazło się na sznałtach 
dzienników. 


B. Janusz. 


korzystąć z decyzii p. konserwato- i 


P. KARACHAN O UMOWIE 
SOWIECKO.JAPOŃSKIZI. 

. Moskwa, 26. stycznia. (Tel, Q, 
L.). W wywiadzie prasowym Ka- 
Tachan  oświądczył, że zgodnie z 
układem półn. część Sachalinu zo- 
Stanie ewakuowana przez Japonię, 
'nie później jednak jak w maiu br. 
,Dawne umowy, zawarte między 
Japonią a Rosią przed rewolucją 
raździernikowa, zostaną poddane 
rewizji Porozumienie z Japonją — 
mówił dalej Karachan — umocni 
naszą pozycię na Oceanie Spokoj- 
mym, Jest ono ostrzeżeniem dia 
Ameryki, która nie zawierając z 
nami traktatu, pogarsza tylko swe 
położęnie. l 

| motecnam * ananasen] 
DYMISJA GABINETU PRUSKIE. 
(0) 


Berlin, 25. stycznia. (Tel. G. L). 
Gabinet pruski postanowił podać 
się do dymisji, Koalicja, na której o- 
'pierał się gabinet Brauna, będzie 
istniała dalej, 


REWELACJE O ZDRADZIE RADICZA. 
Białogród, 26. stycznia, (Tel. G. L.) 
Prasa zajmuje się żywo  ogłoszonymi 
tekstem układu między Radiczem a 
przedstawicielem węgllerskim, Na dom 
kumencie tym niema żadnych podpisów, 
natomiast znajduja się czne poprawki, 
czynione ręką Radicza. Dokument sta- 
iowić będzie cbciążenie charakteru nio- 
rainego które wyjaśniać będzie rodzaj 
Sziatąlneści uprawianej 
rzez Radicza. 
a 
PAWILON POLSKI NA WYSTAWIE 
PARYSKIEJ. 

Paryż, 24. sycznia. (Tel. G. L.. 
Do Paryża przybyli Jerzy Warchałow- 
ki, architekt Józef Czajkowski i arch. 
Tadeusz Strvieński celem zbadania sta- 
nu prac przy budowie pawilomu pol- 
skiego. Budowa postępuje szybko, Wy- 
tworność i elegancia pawilonu pol- 
skiego wywołują ogólny podzyw, 


polńiycznej. 


Kronika. 


Wtorek, 27. stycznia: Rz. kat: Jana 


Chryz.; gr. kat: Zackyja. 
—9— 


Program Kasyna i Koła Lit. Art. 
na bieżący tydzień: Czwartek 29 
bm. o g. 19-ej wykład dra Karol: 
Stojanowskiego p. t.: „Typy an- 
tropologiczne Po ski“. Sobota 31. 
bm. o g. 22. Bal kwiatowy. 

W eczór reprezentacyjny Sokcła 
IL który przygotowuje na dzień 31 
stycznia b. r. iiczny komitet, budz 
wielkie zainteresowani». Kto brzł 
udział w jednym z takich wieczo- 
rów w latach poprzednich i zna 
szrdeczny ich nastrój niewątp'iwie 
nie dmówi sobie tej przyjemności 
i w tym roku tembardziej, że przy- 
czyni się przezto do powiększenia 
funduszu ukończe ia budowy So- 
kolni. 

Z karnawalu. Stowarzyszenie 
Wzajemnej Pomocy Kupców i Mło- 
dzieży Handlowej we Lwowi? urzą- 
dza w dniu 7-go lutego 1925 r. 
w salach własnych przy ul. Czar 
nieckiego 1. wieczór kostjumowo- 
maskowy. Zaproszenia i bilely są 
do nabyc a w sklepach Bolesiawa 
Błockiego ul. Akadęmicka 1. 12 i 
M eczysława Zaleskiego ul. Aka- 
demicka 20. 

—— 

Mianowanła w kolejnictwie. (Z) Insp. 
kalei państw. Władysław Środoń miano- 
wany został kontrolorem Juchu w dy- 
tekcji kolej państw. w Stanisławowie, 
a dr. WI. Panecki lekarzem naqeeluym 
dyrekcji kol. w Gdańsku. 

(t) Urząd do walki z lizhwą  watósł 
W czasie od 18 do 24 sivcznia do Mari- 


| 
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„GAZETA LWOWSKA" z dnia 27. stycznia 1025. 


Pr. Juljan 


LUFA 


stratu 41 doniesień o przekroczenią ta- 
ryfy, 22 domesień z powodu braku wa- 
gi chleba i przeszło 100 doniesień z po- 
wodu braku cennika. 

Wydział Bratniej Pomocy Stud. Po- 
litechniki tłwowsk. zwraca się do ofiar- 
nego społeczeństwa z prośbą o łaskawe 
pisemne lub ustne zgłaszanie w Wy- 
dziale między ogdz. 1—2 wolnych pokoji 
z podaniem adresu, ceny (nie wysckiej) 
i innych warunków wynajmu. 

Dyrexcja Miejskiego Muzeum Prze- 
mysłowego zawiadamia, że od dnia 26 
bm. czytelnia muzcalna otwartą jest 
dla publiczności w godz. wieczornych 
od 5—8 (z wyjątkiem soboty, medzieli 
i świąt.) 

u iee 


(t) Zamach samobójczy. Z powodu 
fwesnasch małżeńskich rapiła się jody- 
ny w zamiarze pozbawięńia się życia 
34-letnia Marja Piskarska, akuszerka, 
zam. przy! ul. Wołyńskiej 33. 

(t) Złamał nogę na ślizgawce na sta- 
wie Pełczyńskim 16-letni Władysław N., 
praktykant handlowy, zam. przy ul. 
Śnopkowslkiej £. 

(t) Napad bandycki. Na dwóch kup- 
ców z Tuczap w pow. jaworowskim 
napadło na drodze trzech rabusi i usi- 
łowało dokonać rabunku. Policji udało 
się aresztować wszystkich trzech Spraw 
ców w osobach Mykity i Iwana My- 
laków 1 Tanka Syłki. Odstawiono ich 
do więzienia w Jaworawie. 

(t) Wasyl Mowny jako hamowsiczy. 
Wczoraj w tylnym wozie tramwaju KD, 
jadącego w górę w. Gródecką, stał na 
platformie 22-letni Wasyl Moway, rol- 
nik z Krasowa kolo Lwowa. Chcąc 
spróbować, czy hamulec korbowy wozu 
działa, zakręcił korbe 1 z zadowoleniem 
stwierdził, że tramwaj stanął. Motor 
rowy. któremu iskry, wydobywające się 
z motoru, dały znać o eksperymentach 
któremoś z pasażerów, zatrzymał tram- 
waj. Mowny zmuszony był pójść z po- 
sterunkowym do konisariatu, gdzie oka 
zał się mniej „mownym“ aniżeli dow» 
cipnym. 

(t) Sprawców kradzieży gwożdzi na 
budowie prowadzonej przez Korpus kg- 
decki aresztowano w osoback Mieczy- 
sława Kochanego, Karola Stefana i An- 
tonicgo Wiktora. 

(t) Do owocarui PO.. biżuterię, Nic- 
znani sprawcy po wyłamaniu krat w o- 
knie dostali się do owacarni Maksa 
Landaua przy ul. Furmańskiej 5 i skra- 
Gli pudełko z biżutęrią wartości 1500 zł. 

(t) Z fnry skradziono R, Rawickiemu. 
zam. przy uł. Ogrodniczej 39 pakunek, 
zawierający zwój skór boksowyich. 

"M 


Z sali sądowej. 


UWOLNIENIE 
JONASA SPRECHERA. 

Lwów, 26. stycznia. 

(y). Dwa lata ciągnący się pro- 
ces o lichwę wojenną i udaremnie- 
nie egzekucji przeciwko słynnemu 
Jonasowi Sprecherowi, właścicielo- 
wi pięciopiątrowej kamienicy przy 
pl. Mariackim zakończył się w so~ 
bote przed sędzią jednostkowym 
Malickim. Po przeprowadzonej na 
polecenie Sądu Najwyższego w 
Warszawie nowej rozprawie, Se- 
dzia Malicki wydał wyrok uwalnia- 
jący Sprechera od zarzutu lichwy. 
W motywach wyroku podano, że 


wałory” Ba ODT = Ta- 


em. sęczia zpelacyjny, referart Prokuratury Sodalis Na.ianus, 
członek honor. Tow. św. Wincent:go á Paulo 
zmarł ro długich a cieżkich cierpi'niach zaopa'rzony św. Sa- 


kramentami dnia 24 sycznia 19.5 przeżywszy lat 75. 
W głębokim smuti u pogrążeni córka | wnuk zawiadamia'ą, że 
pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 27 stycznia 1925 o godz. 
2-giej popoł z domu żałoby przy ul. Teatyńskiej 1.7, na który 
to obrzęd rodzina — krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza. 
O obnych zawiadomień nie rozsyła się. 581 


mierz Kizłyk, został uwolniony od 
| 
I 


Mopotnicki 


od swych lokatorów lich- 
wiarskie procenty. Kara 2-tygod- 
niowego aresztu za udaręmnienie 
uimorzoną została am- 


pobrat 


egzekudi 
nestią. 
Prok. Hryniewłecki zgłosił od- 
wołanie do Senatu apelacyjnego. 
< 
PROCES REDAKTORÓW 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ“, 
Lwów, 26. stycznia. 


(y). W sobotę o godzinie 10.45 
wieczorem zakończył się przed są- 
dem przysięgłych dwudniowy pro- 
ces o zdradę stanu przeciwko re- 
daktorom komunistycznego pisma 
„Trybuna Robotnicza“ Adolfowi 
Langerawi i Włodzimierzowi Kiz- 
łykowi. Sędziom przysięglym po- 
stawiono 13 pytań w kierunku 
zdrady; głównej i innych prze- 
stępstw. Na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych Trybunał ska: 
zał oskarżonego Langera, naczelne- 
go redaktora „Trybuny Robotni- 
czej“ za występek z par, 305 na ka- 
rę 7 miesięcy ścisłego aresztu z za~ 
liczeniem  7-mlesięcznego aresztu 
śledczego, oraz na wydalenie ze 
Lwowa na lat 5. Drugi oskarżony 
odpowiedzialny redaktor, „Włodzi- 


winy 1 kary. 


EKONOMISTA 


Transakcje na giel 
dzie lwowskiej, 


è fjet 
SPRA WOZDANIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 26. stycznia. 

Transakcje na przedgie dzie lic - 
ulejsze. Duże obroty w Gazaci 
wschodnich, kóre ob iżyly sic 
4 pow odu większego Za fiarc wanja 
n: 1080 i Jaworznie za któr: pł:- 
cono do 1210 (za 2) — ostatn: 
kurs 11:85). Gazy zachodnie 
supowano po 2 70. — Podaż Ma h- 
ejdu po 215 bez transakcji. — 
Brugger notowa! 0'40; Len 0 38— 
0:40. Gazociągi 0:22. 

W akcjach przemysłowych ruc' 
ożywiony. Zapotrzebowan e Z acz- 
ne zwiększone, Kursa kształtowa!y 
się przeważnie zwyżkowo. — Cho- 
dorów osiągnął kurs 475, Chybie 


| 505, Parowozy awansowały na 


0:55, Tespy na 450. — Ną wyso- 
kości ostatnich notowań utrzymały 
się: Cęgielski, Siersza górniczą, P. 
Nafta, — Z akcji bankowych zwyż- 
kowai B. Zw. Spółsk zar. na 8 
Liczne obroty w Chodo owie 
Chybiem, Cegielsk m, Tespach 
` Zieleniewskim, Gazuni: Rich v 
wauta: ożywiony. Pory: na w 
Ml go JL. nd D taty «1puwe 


5 


o po 518. Te d.ncja zwyż:owa” 
U posobienie ożywione. 


OBROTY W AKCJACH, 

Bk Hino'eczny 0:56', Przemy; 
słowy 0:39, Z. B. K. 014, Zarobko- 
vy 8:00, Chodorów 4 60, 465, 4:70, 
475, Chybe 550, 560, 1'65, Ce- 
giel ski 0°74, 0*75, 076, 0'77, Górka . 
1440, Gazoi:a 165, 1:60, 170, 
Cmielów 063, Lokomotywy 0'47, 
Niemoiowski 0:50. 052. Farowozy! 
055, P zet 026, Naita 0:85, PTB. 
132, 0'34 $ersza g. £ O, Tespy' 
435. 4:40, 445, 450, Zi.ieniews i 
9-50 9:60, 9:55, 


OBROTY W AKCJACH NIEKO: 
TOWANYCH. 

Atma 135, A:ot 0:28, 0'25, 
Brugger 04), Elękirosan 0'10 Ga- 
zoci=gi 0*. 2, Gazy wschodnie 11*2), 
118.5, 1110, 11:00, 10:90. 1085 
10:60, Ga y za hodnie 265, 2:70 
laworzno (100) 11:15, 11:20, 1 5. 
11:30, (2%) 1200, 1205 12 10, Ler 
0:38,0 0 Nobel 190, 1:85, OQl-usz 

9, Przeworsk (imienny) 2 50. 
Schöa 54:00, 


Giełda zbożowa, 
* Lwów. 26 stycznia. 

Tylko w obrocie | ozag ęłdowym 
tran akcje w przenicy, ż cle i ow- 
se. Ceny pszznicy i żyti sł.bsze, 
n t.miąst zboża į re wykazu'ą ten- 
dencję zwyżk wą Za owięs siewny 
natong 28'50 loco Belzę'. Poszu. 
k.waue hreczka i kukurudża, wiel- 
kie zainter: sowanie dla owsa. Tęn- 
dencja nejednol.ta, U posch en e 
ożywione, 


Giełdypozżalwowsiie 
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa 2) stycznia 
Zie e iewski965 Z ra dów-12'40. 
Nb 190, Doiucy 5/18, Tend: 
cja słabsza, 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA. 

A Kraków, 26 stycznia. 

Ziele jew k 9-5, Górka 1425 
Cegielski 0:73, Parowozy 0:55, BA 
„rzemystowy %39, Chodorów 5 65, 
Chybie 4:60, Cmieiów 062, Jawo- 
rz 0 (25) 12:50, Dola: 5'18. Tenden 
cja ut zy ana. 


GIEŁDA ZUPYCHSKAŁ 
Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 


20 b, m. 
Przekazy Gotówka 
Faryž 28:00 27 99 
Londyn 24:87 2485 
Nowy Jork 518, 51770 
Warszawą 100 25 99 25 
Belgia 26 45 25:25 
lochy 21 40 21:30 
Hiszpanja 74-15 73 65 
Holandja 20905 208 55 
Berlin 1236 1:23:3 
Wiedeń 73:20 72:80 
Sztokholm 13975 139 25 
Oslo 7965 78:15 
Kopenhaga 9275 92:25 
Sofja 3:80 3:70 
Praga 15:50 15:405 
Budapeszt 0725 0:71: 
Belgrad 8:50 840 
Ateny 8-90 8:70 
Konstantynopol 2:85 275 
Bukareszt 2:89 2°70 
Helsingfors 13'10 12:95 
Buenos Aires 19900 196:00 


Tendencja spokojna. 
— -—— 
CBROTY PRYWAJNE. 
Wczorsj tendencja zwyżkowa. 
Obrót «żywiony. 
Dolary amer. 5:17 do 5177, 
'ol. ka adyjskie 5143, do 5'14*,, 


NOTY 2177 ' | A TAM koli | 


U, Waluty i Dewizy: 


tzoki, przeknuy I wyntnt” 


<————o— LL 


| żądali 


meca |  $adaja | transakcje trinsascje 
= PER za 1 3) s 

= T = Dolery amerykańska „ .UizEs) | LĄ = = 
= = p Dolary amerykańskia (drobnej _, | Z = € | 
ozn — aena ary ka madyjskie R r” = a — 
= — = Dysuy. . >- ofoftoTa m IE) z z 2 
= — — Funty szteriinł otal. = c= -= 
> z ya aleja (za 190) j 

- | fan mma seai Em] = | I - 
ua m = cu a; r E 3 7 s tm cz p 
= x - Am holenderskie + zsże toge k kaj -= F. zai 
~ — ranki szwajcarskia a. ejej o > a A 
m = - Korony. wostriackie ai s Eein 2 Oi T z -~ 
-> = = Korony czesko-słowackiw .__a l acei (za 100) = = > 
gc a E Korony duńskie orala e i z F N 
= a sg Koroay sorweskia "s! '» Te lie ie To] a 0 = waj z 
— — Z Korony szwedzkie +», « «4.8 „8... 103.000 = E = 
— = Korony węzierskię aal s efa pala 503) = = = 
m = z Lei rumuńskie a a ea aj eja) Ca 109) Sz = ci 
— — = kuz ułoskig .- eie tolo Fee) VALY = = z 

=) dk - Acem! 
B. Kursa Zbożowa 
Leny iusumieją się W mOlyci «+ = ao ENY rocumisjąa sẹ w złotyca za 
s0u kę. bez podatku spożywczego, Uwaga 100 kg. bez podatka spożywczego, Uwaga 
miejsce ztacia załadowania. 7 mieśsce stacja załadowania. 
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3 Mąka pszenna ciemna 4, tt 

D | ń Mąka żytnia 60%, = brutto za ne a 

+ Mąka żytnia 70%, T aczniez woarkamó 

OWIES malopolski ez 1924 +) GRYSIK kukurudziany 


JEUPIPA UB 


E MĄKA kukurudziana 


111161 POSEN 


> 9 
ET <7 
sl OE) 
6) 7 
KUKURUDZA krajowa = nn 
ZIEMNIAKI przemysiową - = OTRĘB pezemy nato bez wora | 
FASOLA biała = a OTREB żytu! netto bes worka 
FASOLA kolorową — | =f — | - KASZA HRECZANNK `- 
FASOLA krasa — | - | - KASZA JAGLANNĄ 
GROCH! polny zy zdać A= KASZA JĘCZMIENNAE 
GROCH % Victoris = — | - PĘCAK Z 
BOBIK f = = MAKUCHY lniase $ komopaf Ex 
MIESZANKA pustewna w starzię - MAKUCHY rzepakowe 


KONICZYNA czerwona krajową seim, 
: KAPUSTA KWASZONA © j 
| WORKI jutowe wyr. Stradom. Wartę, 


—"—Z——o an AZ 


MEA A EET y l MEDI A I 


r 
SIANO słodkie krajowo prasowzas 
SLOMA prasowaus 
HRECZKA 
EEN 
LUBIN | GE our ie. 4 
sekrciarjat Gieidy Generalny Sekrciarz Ur. PANETH. 


Częstuxkowiauka 75 kg. za sztukę 


L2 
© Cen? szętue || WORK używane, dobre, za sztukę ) Ceny szacae- 


kowe D2: vais 


© Fabia Dad 1149 a ET n 
E NS m a dni 


MAO 


PSZENICA krajowa ex 1924 18 |_| SAP Maka pszenna 4, 
i 


wosgzrcre 


6 „GAZETA LWOWSKA! z dya 27. stycznia 1925, 


- rzędowa Ceduła © Giełdy Lwowskiej 


Poniedziałek, 26, stycznia 1925, Notowania w zistych, 


mz 


A. Kursa efektów: 


, ar! tatni € adaig | — 
Kategorie: Yir aee Bl ABA Żadają Transakcje | Uwagi Kategorje: PoE _ Płacą | Żądalą | Transakcje 
- ZŁ ar Zł | cr 1423/1994 lal Zt er. 
I. Papiery państwowe. ` c) Przemysłowy: 
4% Państwowa poż. ję, p” || * = = Agrohemia f. szt. 1. =| |= = 
Prem. z r. 19% 1009 za =] |= = Bracia Biskupscy -—|| > JE = 
Eh% P. zł. z r. 1922 10000 F e e = Brovo Boveri Z, elekt = [= dc” = 
| |Auzip i Browary lwowskie 45| 9 |65 955 
il. Łósty zastawna | Cay Bie, R, ż0| 5 a A 
a a 'J—J*55 
(bez kuponu bież). a zi WER = 2 FE R Ta aF 171—077 
4%% Banku bip. gal = = |=| — | — Ćnielów fabr. porcef, 62| — jës a 63 
45% Bk kred. z. zal. = =|=| = | - — Fabryka Lokomotyw ij — |48 0:47 
gad = Malog. | = —|-| —-|- rza Gafola fabr. obuwia = m ae = 
5 6 . kip, zeme SI = e ES = Galica kafa. naliy p — = 
45% Pol. Bk kraj a „e -|j = | = „Gazolina* S. A. 35 1 || 160—470 
4% _ Polsk. Bk. kral | 8 Uórka fab cemenly 126] 14 |55 144% 
ae. ow kred. gal H m z = = — | __ = Karpalit ME =. a i5 = 
mskie « s: s s g == Krakus f wód, Krak = 2 |= = 
$ S „Marynin“ Z, y. ogrod: | JEN (= e 
lil. Obligi, a Nieatojowski i pap: 43| — |53] 050—052 
(bez kupona bież.) o | © A „Nitralć Zaki. chem, GI co |= =4 
465% K. P. Bk. kral -< reee |= ts Qikos Zaki. prz.-drz, %| - j= = 
4% Kom. P. B. kral. J Za Orthwein, Karasiński Sl = |= = 
6% K lok. P, Bk kr = 5 p = Parowozy S. A. b. m 54 56] U55 
A . F IW . Ę BU bd -~ Pa 
, j Pezet Pow. Zakł. bud. Sa 3 5h 0 26 
IV. Akcje. z Pocisk zakt amuz, | — |E- à 
a) Bankowe: tyż |isze panda" Ska naft = a eA 
Akcy 3 280 | iu = | — |..| = |= === Po a prz. wiert — |66 0-65 
Akeyi. Sale ciiy 289 |139 1530] — | 0] — |67| 056% Pol. Lg Sty 3.| — |35 f 032—084 
Handiowy w Poznaniuj 1000 | 500] — | —| | -17 = Potęga low. huty ż, SAALE = 
F NE. Rakszawa labi. sukaa 90 = e> 
Bank komercjalny, 280 i128 .0| — zie Zieliński” | 
Małopolski 280 | 140] 5606] — |30] — |= = wyj Re Al «| 4 |55] 450 
Powszechny kredytow | 280 | 140 28006] = |—| — | - = Šiersza pi Wy z ją Uk 4 
Przemysłowy 280 180 3900] = [38] — | 10 0:39 Spół J z 
Rolnicz „Sirem“ Z, chem, —| = |- = 
Poke A grii emi "Tehaie" Tow. akz mięć E 
Ziemski kredytowy, 280 Pr — |15] — [15 0:14 SE 
Zeimelny 239 | Bi = depeze gór. zaxłady Z =NEE = 
$) —— m | — — | — ~ Te ow. cxspl. søl 30 i |55| 4358450 
2 8. Z w Possel |120 | GO, | 7/9] sji] 8%0 Trzebinia i. m. 2 © |>| 
| Ursus iab. marorów AS] | 2 a 
b) Handlowe: | e Wild i Ska A= = 
Poibął 1000 | 63. sog] — |7| — | — = Ziglutie wyci a uala 1| 9 |a| 950—963 
Polsot 1090 | 210) — | = |—| — | - =- 
ec 140 | 210| 4530] — |=} — | — = | 
aw BOU |[WBOG| FAJ FEAEZII SE kk 
Hurtowuia kol SA, = = | = | — =| *Ą |= = | 


u. Ska Ryb e. „SR i 7 
OGŁOSZENIA, 
ROZMAITE OBWIESZCHENI4A. 

L. 54/25. Ð Leon Frim wpisanym 
został do Listy. adwokatów tut. Izby z 
siędgibą  ukzędową w Przemyślu. 570 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 17. stycznia 1925. 
Vr. VIN. J. 1178/23/21.  Wynok. Ja- 


KGG Batk;Sala Bergner i Majlech Berg- 
ner,ze Spryni, zostali wyrokiem Sądu 


cekręgawego w Sambońze z dnia 1. -pnZ-. 


dzierńika-1024 Vr. VIH. J. 1178/23/21 za 
zbrodnię z paragr. 81 uk. co do 1 i2, 
tudzicź za występęk z artykułu 19 u- 
stawy z 2. lipea 1920 Nr. 67/449 Dzpp. 
co do wszystkich zasądzonych. -= zasą- 
dzeni na karę, a to: Jakób Bank na ka- 
rę ciężkiego więzienia przez 4, miesiące, 
obostrzonego jednem; twardem łożeni co 
14 dni l jedna. ciemimicą w: ciągu kary; 
Sala Bergner na karę ciężkiego więzie- 
nia przez 2 i pół miesiąca, obostrzonego 
jednem twardem łożem co 14 dm i 1 
postem co miesiąc; zaś Męjjech Fergner 
na karę Ściśłego :arcsztu przez „IŻ dni i 
grzywnę 20 złatych. : 578 
Sąd okręgowy, Oddział VIII. 
Sambor, dnia 1. października 1924. 


UPADŁOŚCI 
Sa 19/24. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania upgodowego. do majątku 
ałużniczki Heni Löwenthal; właścicielki 
handlu toewziów , mieszanych w Prze- 
myślu, Kotmisarz ugodowy Bronisław 
Machnowski, Sędzia sądu okręgowego 
w Przemyślu. Zarządca ugodowy. Bru- 
no Lazar, kapiecrw Przemyślu: Audjen- 
cia do zawamnia ugody w wymićnio- 
nym sadzie biuro Nr. 16. dnia 29. stycz- 
nia 1925, o „godz. pół do 12 przęd poł. 
Czasokres de zgłoszenia wierzytelności 
do 24, SZALU NES. 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 27 grudnia 1924 


LICYTA CJE, 

R. 2036/24. FEdykt. Dnia 19. lutego 
1025. godz. 10 przepoł. odbędzie się w. 
tut. Sadzie licytacja wl. 600 1/4 wzęści 
whl, 279. 1/5 części whl. 314 i 1/8 czę- 
ści whi 220 gm. Kuidańce, Zagroda 
włościańska rolę i kawałek lasu o dą- 
czym obszarze 4 ha 83 ar. 9 m* War- 
tość szacunkowa  '« przynal.) 2841 zł. 
Najniższa certa 1894 zł. 04 gr. Prawa, 
wobec których niniejsza licytacja była- 
hy niedopuszczalną należy zgłosić w 
Sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
miie leytacyjńyMmi. przed rozpoczęciem 
licytacji. „naczej pretensje tego.. rodzaju, 
co do'satnej nieruchomości mie: miałyby 
ju7 zmaczeńńa. Zresztą odsyła się do 
edyktu licytacvinego wnieszczanego na 
tablicy sądawej. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 3. stycznia 1924. 566 


KURATELE. 


P, IV. 2/2516. Edykt. Tus: uchwałą z 
26. grudnia 1924, L. IV. 18/24/3, Jana hr. 
Dunin Borkowskiego, lat 23 liczącego, 
stanu wolnego, rel. rz. kat., syna Jerzego 
1 Elżbiety, słuchacza IV roku praw, Zza- 
jmeszkałego ws Lwowie, uł, Zygmun- 
towska 10, współwłaściciela Gródek Za- 
leszezycki z przyn., pozbawiono częścio- 
wo własnowolności, a to po myśli par. 
2, ust. |, rozp. ces. 7 28. czerwca 1916 
Nr. 207 dzpp. Doradcą prawnym usta- 
nowiomo hr. Wojciecha  Gołuchowskie- 
go, wł. dóbr Janów. 579 
„. Sąd powiatowy, S. L, Oddz. .IV. 

Lwów, dnia 3. stycznia 1925. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO, 


T. 236/24/4. Wojciech Bednarz, uro- 
dzony w Cewkowie 1872, jako żołnierz 
austriacki zagiiął w msszwoii, serbskiej 
1918. Celem umani go za zmarłego 
i rozmaz ana małżeństwa wzywa się, 
by do pół roku od ogłoszenia. ul zielono 
wiadomości o rim Sądowi albo kurato- 
rowi Drowi Lubinowi  Cetnarskiemu, 
adw. we Lwowie. 

Sąd Gkręgowy cywilny. Oddz. VIL 

Lwów, dna 15. grudnia 1924, -- 442 

1. 185/24. Andrzej Tarnawski pó: Mi- 
ebale z Krzywczy, zamieszkały Riszel- 
czyce, jeniec od 1916, nie daje wiago- 
mości Wzywa się, by do pół roku od 
ogloczema Sądowi albo Palchowi, ad- 
wokatowi w Przemyślu, kuratorowi | 
obrońcy wężla malżeńskiego . udzielono 
wadóriości o. zaginionym. 

Sąd okręgowy. 
1. września 1924. 


SIS 


505 


Przemyśl, 447 


„GAZETA LWOWSKA z wia 27. stycznia -1925, 


T. 290/24. Szymon Serwin, utodzo- 
ny 1689, Hucisko nicwiadomskie, na 
wojnie 1914. zaginął, Wzywa się, by 
do pół roku od ogłoszenia’ Sądowi albo 
Waniekowi, adwokatowi w Przemyślu 
kuratorowi j obrońcy węzła małżeńskie- 
go udzielono wiadomości o zaginionym, 

Sad’ okręgowy. 

Przemyśl, 21. listopada 1924. 448 
T. 1V. 109/24/5, Jan Pytel z Żtaowie 
starych, na froncie rosyjskim J914 za- 
ginal. Wzywa się każdego o udzielenie 
sądowi lub. kuratorowi Dr. Widerawi w 
Tarnowie wiadcmości o zaginionym, zaś 
Jara Pytla wzywa się, aby tutejszy 
sąd uwiadcnił o sweta życiu do 10. 
sierpnia 1925, 

« Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Tarnów, 2v. grudnia .1924. —_ 450 
T. IV. i13124/3. Tomasz Litwin z 
Szymwaida w czasie walk na froncie 
rosyjskim 1914 zagmąt Wzywa se ka- 
żdego: o udzielenie Sądowi lub kurato- 
rawi Dr. Schiiferowa w Tarnowie wia- 
dorności o zaginionym, zaś Tomasza Li- 
twina wzywa się, aby tutejszy sąd u- 
wiadomił o swem życiu do 10. sierpnia 


NOŻSK 4 
Sąd adkiezowiii Oddział IV. 

Tarnów, 15. grudnia - 1924. 479 

IV. 9/24/8, Dawid Dimanad z Kar- 
Pa zabrany po zdobyciu Przemyśla 
do niewoli rosyjskie, tamże dnia 2. 
marca, 1920 umarł. Wydaje się ogólne 
wezwanie, „aby uwiadomiono. Sąd "albo 
kurutota Dr. Gałeckiego w Tarnowie aż 
do dnia 20. maja 1925 o zaginionym. 
Sąd okręgowy, Oddzłał IV. 
Tariów, dnia 27. grudhia 1924. 478 
r. V. 30/25, Mateusz Puc, urodzony 
1579 w Białej powiat Rzeszów, zamie- 
szkały”w Rzeszowie, powołany w czer- 
wcu 1915 do 89. pułku piechoty, brał 
udział z początkiem 1916 na froncie ro- 
syjskim, w maju 1916, będąc rannym 
dostał się do niewoli rosyjskiej + tam 
przebywał w szpitalu. w Moskwie i za- 
ginal. Wdraża się postępowanie celem 
uzmania za zinarłego. Wydaje się we- 
zwanie, aby udzielono Sądowi wiado- 
mości o wymienionym. 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, 16. stycznia 1925. 477 


M. V. EL. Walenty Bąk, uro- 
dzony 1883 w Grębowie powiat Tarno- 
brzeg, 
40. pułku piechoty, 
ironcie rosyjskim w lipcu 1915 dostał 
się do niewoli rosyjskiej, w sierpniu 
1918 miał pozostawać w Kamiecnnym 
Mościc, gubernji Chersońskiej, paczem 
zaginął. Wćraża. się postępowanie ce- 
tm uznania za zmayłego. Wydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wia- 
domości o wymienionym, 

Sad okręgowy. 
Rzeszów, 13. marca 1924. 476 


T. V. 238/24/6. Wincenty Maziarz, u= 


biorac udz®?ł na 


powiat Kolbuszowa, brał udział na fron- 
cie włoskim pod adresem T. H. M. K. 
2-24 Feldpadt 434, miał pomieść śmierć 
14. sierpnia 1918. Wdrażając postępo- 
celem uznania go za, zmariego 
aby zawiadomiono Sąd o 


w anie 
c ark się, 
zaginionym. 

Sąd okręgowy. 
Rzeszów, 2. grudnia 1924, 


T. 113/24/4, Edykt. Andrzej Czułup 
syn Dmytra i EudGksji, urodz. 2. grud- 
nia 1875 w Jaworowie, tamże zamiosz- 
kały gr. kat. rolnik, żonaty, jako żol- 
nerz austrjacki po wybuchu wojny w 
r. 1914 pełnił służbę wartowniczą w Mi- 
kołajawie £ od tego czasu wszslki słuch 
o hint zaginąt. Wiadomości o nim u- 
dzielić należy adw Dr. Singerowj lub 
tut. Sądowi, który po sześciu mieslą- 
cach wyda ostateczne Orzeczenie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 12. grudnia 1924. 469 


T. 88124/4. Edykt. Shsie Hersch Klap- 
per $yn nieśł. Ley,' urodz. 16. listopada 
1881 w Stamstawowie, rel, mojż., żóna- 
ty, zarobnik w Dolinie zamieszkały, ja- 
ko żołnierz austriacki brał udział w wal 
kach nai rosyjskim -. „froncie w r: 1914 
i zaginął bez wieści. Wiądomości o mim 
udzielić należy adw. Dr. Singerowi lub 
tut. Sądowi, który po sześciu miesią- 
cach w sy ostatuczie orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Śkawia dnia 10. grudnia 1924, 468 
"T. 229/24: Teodor Radawec, syn Jwr- 
ka , urodzony 1887 Ścieżki czerwono- 
wołskie, jeniec od 1919 nie daje wiado- 
mości. Wzywa się, by do protokołu od 
ogłoszenia Sqdowi alba Marszałowi ad- 
„.wokatowi w Sieniawie kuratorowi i 0- 


475 


A dż w lutym 1915 do. 


rodzony 1875 w Ostrowach tuszowskich ~ 


" udzielono 


oai o a 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 16. grudnia 1924, 551 
T. 349/24. Konstanty CG: sbleniąk z 


Sobiecina, lat 39, na wojnie «miał poledz 
30. października 1915. Wzywa się, by 
do pół roku od ogłoszenia Sądowi albo, 
Schnecbhaumowi adwokatowi w Prze- 
myślu, kuratorowi į obrońcy węzła mal- 
żeńskiego udzielono wiadomości o zagi- 
nichy m. 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 19. grudnia 1924. 550 
T. 384/24. Berkó Unger, albo Furt, 
urodzony 1877 Krasiczyn. na wojnie za- 
ginąt. Celem uznania go zmarłym, wzy- 
wa się, by do pół roku od ogłoszenia 
Sądowi albo Ameisenowi adwokatowi 
w Przemyślu,  kuratorowi udzielono 
| wiadomości o zaginionym. 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 27. grudiwia 1924, 549. 
T. 339/24. Jan Gołąb, urodzony 1887 
Orzechowce, na wojnie zaginął, Celem 
uznania go zmarłym, wzywa się, by do 
pół roku ad ogłoszenia Sądowł albo 
Kropińskiomu adwokatowi w Przemy- 


ślu, udzielono wiadomości o zaguio- 
nym. 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 1. grudnia 1924, 548 


T. 65/24 Petro Bryczko syn Jurka, 
urodzony 13. lipca 1887 w Siemakow- 
cach powiat Horodenka, powołany 1914 
roku do wojska austriackiego odszedł 
na fromt serbski i słuch o nim zaginął. 
Zoarządzajuc powyższe postępowanie o- 
głasza się wezwanie, aby udzielorp 
wiądomości tut. Sądowi albe adw. Dr. 
Okumiewskiemu w Florodencz, 
| Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 30. sierpnia 1924. 534 
| T. 163/24. Onuiry Huculak syn Syl- 
westra, wrodzony 15. czerwca 1877 w 
wie, ożeniony z Anastazją z Mać- 
ków, jako żołnierz austr. wzięty z u- 


i padkiem twiordzy Przemyśl do niewoli 
„. rosyjskiej przebywał w Tuckiestanie w 
miejscowości 
przez 


Skobolew i tam pobity 


żołnietzy rosyjskich zentrzeć 


Sąd okręgowy. 
2 2 AUE 1924. 


GER) 


HIWA- 


T. 155124 Michał Wakaluk "syi 
ra, wóGzony fi. padavin ka 1Es4 wi 
Jińcich powiat Światyts powołany 17:4 
rókę w szeregi: wojskowe dał w.auo- 


mość o setie w jakiś.ężas potem z Wę- 
gur, porze Słuch o niw zaglią, Za- 
rządzając powyższe pestępowiune Og14- 
szą się wezwanie, aby. udzielono wią» 
Sądowi, aiko adw. Dr. 
Flankiowyczowi w Zabio- 


domcåz. tut. 
Grzegorzowi 
wwie. 
Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dima 20. listopada 1924. 531 

T. 126/24 Bazyli Fediuk syn Mikoa- 
ja, uredzomy 29. listopada 1881 w Roso- 
chaczu pow. Kcełoniyja, ożeniony z Ma- 
z Tomaszewskich ' jako żołnierz 
paść miał zabity na f+on- 
cie włoskiim. Zarządzając powyższe %0- 
stępowanie ogłasza się wzzwanię, aby! 
udzielono wiadomości: tnt. Sądowi albo 
Dr. 


rią 
austr. 24. pp. 


Giewiirzew: w Gwożdzcu. 

Sąd ukręgowy. 

Kołomyja, dnia 18. Ustopada 1924.: 530 

T. 127/24. Teoder Piiowski syn Pe- 
tra, urodzony 9. lipca 1699 w Kptach 
powiat Kcóów, ożeniony z Katarzyną 
z Zielińskich, powółany 1914 roku do 36 
p. obrony krajowej austr., pisał ostatni 
raz do rodziny w maju 1946- poczeg 
słuch o nim zaginął, Zarządzająa po” 
wyższe postępowanie ogłasza się wóz 
wiadomości tut. 
Oleskerowi w. 


adw. 


wanie, aby udzielimo 
Sądowi, albo adw Dr, 
Kutach. 
Sąd okręgowy. 

Kołomyja, d. 30. pazdziern. 1924 529 

T. 109/24. Jan Maksymiuk syn Teo- 
dora, urodzony 24. marca 1878 w Jasie- 
nowie górnym powiat Kosów. „ożentony! 
z Marja z Petruków, powałany 1914 ro- 
ku do 24. pp. austr, zaginał bez wieści. 
Zarżądzając powyższe postępowanie o0- 
wczwanie, aby udzielono 
„tut. Sądowi albo” adw; Dr. 
Ww Zabin 
Sąd okręgowy: 

Kolor yla, d. 30 październ, t974 328 
T. V. 180/24/5. Andrzej Słysz, uro-' 

dzony 1879 w Nowcsielcach, - powiat 
Przeworsk, przydziełony 1914 do 10. 
dywizji brał udział we wrześniu 1916 na 
| froncie włoskim i zaginął, Wdrażając, 
postępowanie celem uznania gO EA, zana 


głasza się 
wiadomości - 
Szpunarowi 


łego wzywa się, aby zawi Ko 6 
Sąd o zagfhionym. 
r: - Sąd okręgowy. ag" 
Rzeszów 5 5. grudnia 1924. 508 


WALNE ZGROMADZENIE 
Związku Kredytowego, Stow. zarejestr. 
Komarnic, odbędzie się 


z ogr par, w 


dtiia 15: lutego 1025 o godzinie 4-tej po-. 


południu w. Kemarnie w „Domu Pol- 
Tm" z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia. 

2) Zamknięcie. rachunkowe za rok 
1923 i 1924. 

3) Muicsuk komisi szkomtrującej na 
udzielenie dyrekcji absoluorium z czyń- 
ności i rachunków. 

4) Wybory do rady nadzorczej. 

5) Wnioski człomków. 

+ W razie braku” komiplełu nastepne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się o £o- 
dzinie 4.30 popołudnu tego samego dnia 
z tym samym porządkiem. dziennym. bez 
względu na ileść członków. . 567 
Prezes rady nadzorczej 
Stanisław Bal. 


POKOJU na biur z osobnem wejściem 
w okolicach tl. Senatorskiej, ul. Aka- 
demickiei, Fiedry, Łozińskiego itp. 
poszukuję. Zgłoszenia w Administra- 
cji. 7132-? 


3 lub 2 POKOJE z kuchnią lub bez po- 
szukiwane na biuro. 
szenia nadesłać do 
Senatorska 6 pod „A. S.“ 


Szybkie zgło- 
Administracji, 
515-3 


| 18°] OPUSTU da o] ' 
* URZĘDNIKÓW 0 
udziela firmy 


| ALINIRA GALANTERII | 


SP ul. LEONA SAPIEHY 28 


naprawa i sprzedaż wyrobów 
wkórzano - galanteryjnych, 


asaya (TUNIS 


z fabryki w Aug busgu, 

format 57/84, w bardzo 

dobrym stanie, popęd elak- 

tryczny lub na korbą, zara: 
do sprzedania. 


| Bliższa wladomość w d'u- 
karni Spółki Akcyjnej Wydae 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny: 

|" 31, od 8—3. 


EEEE ZR AE 


F OGŁOSZENIE 
' Pow atowa Ka-a chorych w Turce podaj: co publicznej wiadomo- 
$:i interesowanıch, ż: wybery do Rady Powiatowej Kasy c orych 
w Turce odbędą się dnia 5 kwietna 1925. Listy w borców są wyłożo- 
ne do przeełądnięcia w godzinach uz cowy h w biurze Pow:atowej 


Kasy chorych w Turce 


i w lokalach wyborczych Kasy ch rych w Bo- 


yn, Sokol kach i w Jawo:ze od dnia 24 stycznia do 2 lutego B. r. 


włącznie. 


Listy kandydatów mają być przedłożo:e Zarządowi Z chorych 
na trzy tygodne przed terminem wyborów. 
bilższe szczecóły zawier ją afisze wyborcze. 


Turka, dnia 23 stycznia 1925. 


Z. Zarząd Powiatowej Kasy MUR: 


Dyrektor: 
WŁ PULNAROWICZ, m. p. 


miał w szpitalu. Zarządzając powyższe 

„| postepowanie ogłasza się wezwanie, | 
aby udzielono wiadomości Sądowi, albo 
adw. Dra Skibie w Śniatynie, 


Przewodriczący: 
L. STERNNELL m. p, 


-z 


toszące się do wpisancj już jawnej spół- 
w: handlowej. 
Brzmienie 
wicz i Spółka w Czudcu, fabryka wa- | wie. Przednrot prze 
pra, cegieł j wyrcbów baionowóch. Wy- 
stąpił spólnik „Markns Miinz. Przystąpił 
iako spółn:k Selig Kerner w Przedmie- 
sciu ad Lańcut. Spółkę podpsyć będzie 
kolektywnice Stanisław Żótkiewicz z Pia- 
kasem Miimzem albo z Seligem Kernc- 
rem, Data wpisu: 10. grudnia 1924. 


"„GAZETA LWOWSKA? z dnia 27. stycznia 1925, 


FIRMY ? Firm. 1441. Spłdz. II. 208. 


Firm. 590/24. Rej. A. 223. Zmiimy od- 
dzielni: Lwów. (Krzmienie lrmy: 
dzielnia trykcetażowo - 
graniczoną odpowied 


Siedziba firmy: Czudec. 
fwmy: Stanisław  Zółkie- 


sposobem komesioncrskiin. 


+ Nosi 10 .Zł., 
deklaracji. 
Sąd okręgowy, Oddział V. więcej udziałów. 
Rzeszów, 6. grudnia 1924. 204 


Człońiseewie 


(Już Cas 


najwyższy myśleć | 
o zasiewach wiosennych * 


DOBOROWE NASIONA (u, "ox; burakow, 


koniczyn, ziemniaków 


WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE 


na dogodnych warunkach kre- 

dptw aszv do mody ch zbiomsó w 
j żyto, jęczmień, ku. 

ZBOŻA NA ORDYNARIE ġo ismi, ku; 

na kilkumiesięczny 

kredyt 

dos ta r c z a: 


BANK ZIEMIAŃ 5, A. we Lwowie 


ODDZIAŁ ZIEMIOPŁODÓW ul. KOPERNIKA 4. 
Żądajcie ofert i próbsk! Żądajcie ofe ti próbex! 


Ę 2 jaie x i | MIE 


Rada Zawiadowcza 


Lwowsłiego Tow. akt. browarów 


wa Lwowie 


zawiadamia, że dnia 7. lutego 1925 o godzinie 5-tej popo“ 
łudniu, odbędzie się w sali posiedzeń Towarzystwa przy ul 
Kleparowskiej |. 18 we Lwowis. 


KKU. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonar(uszów 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) przedłożenie zamknięcia rachunków za rok 1923/1924 i wy- 
słychania sprawozdania rewidentów. 

2) Uchwała co do rozdziału czystego zysku. 

3) Zatwierdzenie przewalutowania aktywów i pasywów ibi- 
lansu otwarcia w złoych na dniu 1. października 1924 
oraz dotyczące zmiany statutu. 

4) Wybór nowego Członka Rady w miejsce ustępującego wedle 
turnusu i zatwierdzenie kooptacji nowo przez Radę ksop- 
towanych Członków. 

5) Oznaczenie wysokości marek obecności dla członków Rady 
zawiadowczej. 

6) Wybór dwóch rewidentów i jednego zastępcy na rok admi- 
nistracyjny 1924/25. 

Odnośnie do prawa głosu i jego wykonania powołujemy 
się na postanowienie S3 26—28 statutu Towarzystwa 
WPanowie akcjonarjusze chcący wziąć udział w Walnem 

Zgromadzeniu zechcą swoje akcje wraz z bież cymi kuponsmi 

złożyć najpóźniej do 3. lutego 1925 włącznie a mianowicie: 

w Polskim Banku Przemysłowym albo w Warszawskim Banku 

Dyskontowym, Oddzałe we Lwowi;, w Bantu Dyskontowym 

Warszawskim w Warszawie. abo w Oestzrreichische Gredit- 

Anstalt fü- Handel und Gewerbe we Wiedniu za poiwierdze- 

niem, gdzie otrzymają karty legi ymacyjne do udziału w Wal- 

nem Zgromadzeniu, opiewające na ich nazwisko. Akcje zde- 
ponowane mogą być podjęte po Walnem Zgromadzeniu za 
zwrotem potwierdzenia w tej instytucji, gdzie zostały złożone. 


Rada Zawiadowcza 
Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów 
We Lwowie dnia 18. stycznia 1925. 


Prenumerata bez odnoszenia miesięczme 3 zł. 58 zr. 


rmy  Sspółdziyelu. Do rejestru wpisano 
dnia 26. listopada 1924. Siedziba spól- 


calanteryjna Z 0- 


del wszelkiego rodzaju artykuami iry- 
t kataźowyini 1 galanieryjnymi na rachu= 
bek własny, ludzicz na rachimek obcy 
"Gras trwa- 
| mia micograniczony. Udział członka MS 
płatnych przy podpózanie 
Każdy cziemek może mieć 


wiadają pdziałarni, a nadio kwcią 16W- 


M D RUKARNIA 


i AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


Adres telegr ficzny: LWOZIĘMIAN LWÓW. 301 


| naiącą się Z-kechnej wysokości zdekie- p 
.Towancgo Uudziaiu. 
składa się z 2 członków. Członkanu za- 
rządu wybrani: 
enoa Z: 

ność 16. Podpis firmy następuje w ieil 
sposób, że pod 


| 


| SPÓŁK 


dzcinia ma Radę Najzorczą i d 
członków. Przepisy o 'ikwīłdaciji zgodne | odpow. zamieszkałego w Katowicach. 
z ustawa c Spółazieiwiach. 303 

Sąd okręg. jako haadl. Odiz. IV. } 
Lwów, dnia 26. listopada 1924. i 


Zarząd spłdzieii | | dru juź wpisanei. 


i) dr. Albsrt Weppei, | Siedziba firmy: 
2) Jakób Nandej, Woj- my: Lwowskie 


brzimemieni iirmy u- 


3 « Handlu 


Sal okręg. jako handl.. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 30. września 1924. 311 


nrm 1163. Rg. C. VI. 263. Zmiany de 
Do rge- 
sano, daja 4. października 1924, 
Lwów. Brzmianie fir- 
Towarzystwa handiu 
ielazeni i metalami, spółka 2 ogranikczo- 
lą odpowicdyalnością. Zmiany: OŚwn- 


imiuszcza swól pedpis | czicach z imne zawiadawce F auciszka Warlicha. 
Ogłoszewć tezielni pow sigs Ustanowiono zawiadowcą } Fryderyka 
ne będą w „Gazeo Lwowskiej". Spól- , Gieszynskiego, dywekiora Katowickiego 


żelaza, spółki Z ogramezona 


„t w ő w 


581 


a 


A ia unktudlnie ; 
Przyjmuje "a, ; tatii i a” Posiada 
wszelkie roboty Da na wielki wybót . 
g R 
wchodzące “e, a pism 
W zakres s, o Mauny 
drukarstwa lai |. apan 


GALLIA?” 


Towarzystwo sprzedaży produktów olejów wikotałnych 
9 A. Padiz (księstwa Lichtenstein), 


Waine Zgromadzenie akcjonarjuszy tej Spółki 
uchwalił> dnia 14 stycznia b. r. we Vaduz (księstwo 
Liechtenstein) podwyższenie kapitału akcyjnego 


z 2,000.000 f'anc. franków na 


600.120 U. S. A. dolarów. 


Węłata podwyższonego kap tału następuje częścią 
przez wniesienie wartościowych fabryk, zakładów 
i innych ob,ektów, a znsczna częscią w gotówce. 
Spółka prowadzić bęizie swój dotych:zasowy handel 
produktów naftowych w szerszym zakresie, a oprócz 
tego prowadzić będzie przemysł fabryczny artykułów 
chemicznych i farb. 

W skład Rady Zawiadowczej wszedł p. Hans 
Paschkis, były wł ściciel firmy Roth & Paschkis 
i przewodniczący Spół:i Akcyjnej „Ropa“ w Stutt- 
garcie, kióry wział znzczny udział w podwyższonym 
kapitale „Galii“ i w swym charakterze członka Rady 
Zawiadowczej wywiera: kędzie znaczny wpływ na tok 
interesów. 

Na poprzednio odty em posiedzeniu Rady Za- 
wiadowczej zamianowano dyrektorem Dra Ignacego 
Goitlieba, obzcaa dyrekcja Spółki składa się tedy 
z pp. Pawia Piatscheka, Dra Józefa de Preleuthnera 
i Dra Ignacego Gattlieba, a stosunek do p. dyrektora 
Arnolda Źuckera rozwiazano przyj.Źnie. 554 


z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 zł. 75 „r., zagranicą 6 zł. 58 gr. — Redakcia 
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Sae W. q ua a a a e” 
Pastane UL. CHORĄŻCZYZNY 31 

"ara anaoa w TELEFON Nr. 
o"a a a"n "2, Wykonuje szybko 


czynna od godz. 8 rano do 1 popolz wyiątkiem niedziel 1 świąt. —. Rstiaktor naczelny przyjmuje od ł—Jl popol —-Listów niefrankowanych 
rałeżycię ne ntzyimuie Slę-_Revropisów Pednkcia i Administracja na zwracajią—Konto P. K. O. 141.600, 


aż 


Redaktor odp, JERZY KONARSKL Nalłeżyjość pocztową opłacono ryczałtem, Drukarnia Ski Akcyjnej Wy dawniczęi pod zarz. J. Płockięgo. 


